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ROK VI. 

Już wkrótce 
zostanie uruchomiona 

baza w $winoujściu 
SZCZECIN. - Budownix:mwie 

bazy rybołówstwa da[eikomor­
skiego w $winoudściu odnieśli 
w.spaniały sukces, pmygotowu­
jąc w krótkim terminie barzę do 
przyjęcia pierwseych masowych 
tran~rtów śledzi. Wymagało 
to ogromnego wysiłku załóg bu­
dowlanych, monibażo~h, dro­
gowych, elektrycznych, hydro­
technic=ych. Załogi te ~ud­
nione były przy budowie nowo­
czesnej fabryki lodu, hal wyła­
dunkowych i manipulaĆyjnych 
oraz komory chłodni. 

O~i:i 4lO~tuwa uiszczona ryczałtem 

Czyn Październikowy ogarnia 

coraz wiącej załóg 
Za przykładem klasy robotniczei 

chłopi masowo podejmują zobowiązania 
Do Czy-nu P>aździem:filtowego w rui­

kŁadach pracy jailt:o !Pierwsi przystę­
pują prwdown:icy i iracjonałizaito­
my, Ich prizykffid porywa współto­
warrzysizy !Pracy, całe załogi. 

Szybko !'Ośnie dlość izobowlą'Z.ań, 
podjętych p.rzez załogę ZP.B im. 
Marchlewskiego, których ogólna i!U­

ma przedstawia wartość 3.396.564 zł. 
Pracownicy MHD Łódź - Sród­

rnieście, wykonując swe zobowJąiza­
nia, obnłią koszty własne w stosun­
ku do pQ!Przedniego kwartału o 420 
tys, złotych. 

Pio1lrkowie podejmując szereg rw­
bowiązań, wezwali wszystkii.c.h pra­
cowników przemysłu ~la.rskiego do 
wzmzyżenia wysiił:ków celem przed­
terminowego wykonania riadań dru­
giego roku Płanu 6-letnliego. Wa11:­
tość izobowiąmń ,podjętych prizez za-_ 
togę huty „Hortensja" wynosi 98.516 
uotych. 

Wtielka fala Czynu P>aźdizierniko­
wego ogarnia polską wieś. Z różnych 
&tron k!J:aju nadchodzą meldunki o 
podjęciu zobowią!Ułń przez chłopów. 

Na zdjęciu: O~tatnie prace manta· 
iowe na terenie elektrou;ni 

w Dych.owie. 
CAF - fot, Baranowski. 

Nasza przyjaźń 
z NRD 

Podajemy fragmenty przemó­
wienia przewodniczącego CRZZ 
Wiktora Kłosiewicza, wygłoszo­
nego w dniu 5 października br., 
podczas uroczystego koncertu z 
okazji drugiej rocznicy powsta­
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. 

Naród polski zdaje sobie sprawę. Ż-" 
przez powstnnie i rozwój Niemieckiej 
Republiki Demo/eratycznej :za.dłlny zostal 
potężny cios świ.atawemu imperializmo­
wi, a jednocześnie obóz krajów postępu 
i pokoju wzmocnił się ogromnie. Narńrt 
polski zdaje sobie sprawę z tego, jaPt 
wielkie znaczenie dla bezpieczeń.sw:n 
Polski przedstawia pawstanie i pomvśl· 
ny rozwój Republiki Niemieckiej, która 
we wschodniej części Niemiec podcięła 
polityczne i ekonomiczne korzeme nie· 
mieckiego imperializmu i faszy:r;mu, 
uwaia iranicę na Odrze i Nysie za /lTn· 
nicę poko~ i w codziennej swej pr .ze~ 
realizuje pokojowe i dol>r.osqsiedzkie 
współiycie z narodem polskim. 

Naród polski wraz z całą postępotcQ 
ludzkością odnosi się z najwyższ1,1 sym• 
patiq do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i solidaryzuje. się całkowicie 
z jej konsekwentną i uporczywą '-'alko 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec ze.· 
chodn.ich, o jedność Niemiec i o pokój. 

Im wi~ksza jest n~za nienawiść do 
protektcrrów rycerzy Majdanka i Oświe· 

. cimia, z tym u:iększą sympatią i solidar· 
1 no.ścią odnosimy się do walki o pokój i 
zjedMCzenie Niemiec, jakq prowadzq w 
oparciu o NRD demokratyc:me i postf;­
powe siły narodu niemieckiego. 

Dzięki niez.wykłej ofiarności 
budowni03ych, trauler „Wul­
kan", który pieit'Wsey 7.awiniie do 
$wj,noujściia z ładunkiem· cyb -
będzie szybko i sprawnie obsłu­
żony. 

W dalstzym ciągu postę9uje 
szybko naprzód budowa dalszych 
obiektów bacy rybackiej w Swi­
noujśc:iu. 

Zobowiązrunia załogi Zaikładów 
„Boruta" w Zgierzu !P:rrzyniosą ogó­
łem 301.512 zł. ~czędności. 

Real:izllljąc rzobowią:z.ania na cześć 
Rewolucji Socjiali!Sltycznej, rzałoga 
Nowej '.Dkalni ZPB im. Stalina. da 
dodatkową produkcję wartości 
1.176.684 rz.ł, 

„My, mało 1 średniorolni chł~i ,­
czytamy w rerzolucji mieszkancow 
gromady Trzebieebowo, woj. Zielo­
na Góra - oobowlązujemy się WY­
konać w 100 proc. rocrz:ny plan sku­
pu zboża do dnia 1 listo.Pada br." 

Pragniemy żyć w przyjaini i wspóf. 
pracować owocnie dla obopólnego dobra 
ze zjednoc11onymi. demokratycznymi Pierwszy turbozespół Niemcami tak, jak d:risiaj już łączą nas 
mocne wię11y przyjazni i współpracy :: 

W Ovchowie ----... NRD - pierwszym demokratycznym i 

Zespół likwidacji odłogów z gro­
mady Brze<ŁÓwka, gmina Budry, u­
prawił w Olynie ~źd'l.iernikowym 
dodatkowo 17 ha odłogów. 

1 j pokojowym państwem niemieckim. 

I
- rozpoczął pracę . w dniu uroczystej rocznicy utworze-

USA utrudniają handel WARSZAWA. _ Po przejściu nia Niemieckiej Republiki Demokraty. 
cznej .ślemy niemieckiemu narodowi, Robotnicy huty „Hortensd;i" w 

międ.zy wscho~nimi · W przeddzień święta NRD 
prób, ruszył pierwszy turbozes-· niemieckiej Socjalistycznej Partii ]ed· 
pó elektrowni wodnej w Dy- ności i Prezydentowi NRD - Wilhel 

1 zach. Niemcami I chowie. Elektrownia przekazu- mowi Pieekowi ieyrazy głębokiej sym• 

BERLIN. - Dnia 6 wmeśnia br. 
pnoowodniczący radzieckiej Komisji 
Kontrolnej, gen. Czuj:kow otrzymał 
pisma od wysokich kornisarrzy USA, 
W. Brytanii i F.rancji mwierające 
bezpodstawne twier<N.enia. że v.rła­
dze Niemiec wschodnich ~Yni!ł rze.. 
komo przeszkody w transporcie to-

Uroczystość w Warszawie 
je już odbiorcom energię, po- patii i. ·gorące syczenia dalszych sukc1" 

sów w walce o nowe, zjednoczone, po· 
ważnie usprawniając zaopatrze- kojowe, de11Wkratyczne Niemcy, 

. wyrazem pogłębiające.i su~ 
Del gacia polska w drodze 

. , 
przy, azn1 
do Berlina 

warów między Berlinem rzachodnim WARSZAWA. - z okazji drugiej 
i rz.achodnimi strefami Niemiec. rocznicy powstania Niemieckiej Re-

Dnia 4 paidziernika pm.ewodni- I publiki Demokratycznej, odbył się 
czący rad'lieckiej Komisji Kontrol- w Warszawie 5 bm. ur~zysty kon­
nej gen. Czujkow wystosował w od- cert, zorganizowany przez Komitet 
powiedz.i. piS'Ino, w którym udowad- Współpracy Kulturalnej z Zagrani-
nia, że to wła&nie amerykańskie, cą. . _ . 

skiej. Delegacja udała się na zapru­
szenie rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na uroczystości 
święta narodowego II rocznicy pow 
stania Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, przypadającej na dzień 
7 bm. 

J 

nie swego okręgu w prąd. 

Obecnie trwają wace przy 
montażu n~tępnych turbozes­
połów clektrow,ni d.vcbowskiej. 
Wszechstronną pomocą, radą 

i BWYm bogatym doświadcze­
niem służą robotnikoin i inży· 

nierom Dychowa ich radzieccy. 
koledzy - technicy i inżyniero-

, wie, którzy współdziałają w . 
montażu precyzyjnych urządzeń 
siłowni. 

Chcieli obalić ustrój ludowx 

A. Tajmi 
odznaczony Orderem Lenina 

MOSKWA. - Prezydium Rady 
Naj:wyższ~j ZSRR odznaczyło Orde­
rem Lenina JPrzewodniczącego Rady 
Najwyższej Karelo - Fińskiej SRR 
- A. Tajmi, m zasługi wobec pań­
stwa rad7;ieakiego, w związku z ·10-
leciem jego urodzin. brytyjskie i francuskie wład2e Olku- _Na kon~ert przybyli: cz.lonkowie 

pacyjne zastosowały szereg ograni- Biur~ Polityczn;go K~ PZPR, człon 
c:ień, w wyniku czego międzys-tręfo- k~w1e Ra~y Panstwa i ~zą~u z pre 
we porozumienie handlowe na rok m1erem Jozefem Cyz:a~kiewiczen_i na 
19-0 · t ł konane nawet w czele oraz przedstaw1c1ele stronmctw 0 

1'.-1e ros a 
0 

wy . politycznych, Wojska Polskiego, or-
~łowie. Te ~ame wł.adrz.e wszelki- ganizacji społecznych, liczni repre­
m1 spos?ba~1 . przesizkad.zały rów- zentanci świata kultury i nauki, 
mez _osiągnięciu P?rozumien:ia w przodownicy pracy i młodzież. 
sprawie handlu rmędzystrefowego Na uroczystości obecna była szef 
na rok 1951 w rezultacie czego po- misji dyplomatycznej NRD, pani 
rcxzumierue to zostało podpfoane do- ambasador Aenne Kundermann 
piero 20 września 1951 r. wraż z członkami misji oraz przed-

Zausznicy Mikołajczyka 
Gen. Czujkow wskarz.uje, że ra- stawiciele dyplomatyczni państw 

dtiecka Komisja Kontrolna uważa, zaprz ·aźnionych. 
iż pism wysokich komisany z 6 * * 

przed sąden1 w lł'orszoH'ie 

Ponura galeria szpiegów i pospolitych czarnogiełdziarzy 
wrześni-a nie można oceniać inaczej 
jak próbę przer.zucenia na. radziec­
kie organa k1>ntrolne odpowiedzial­
ności, ołiarczaJ~cej władze okupa­
cyjne Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Frimaji -za podejmowane 
prze-z nUi kroki, zmierzające do u­
niemożliwienia handlu między Niem 
ca.mi wschodnimi i zachodnimi. 

* W dniu 5 bm. wyjechała do Ber-
lina delegacja Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej w osobach wiceprezesa 
Rady Ministrów - Hilarego Cheł­
chowskiego, przewodniczącego Za­
rządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego - Zygmunta Krzywań­
skiego i literatki Marli Jarochow-

„Tydzień rozpoczęty 

Więź z wojskiem 

WA:RSZAWA, - PRZED WOJSKOWYM SĄDEM REJONOWYM 
W WARSZAWIE STANĘLI BLISCY WSPÓŁPRACOWNICY MIKOŁAJ­
CZYK.A I CZŁONKOWIE JEGO STRONNICTW Ą.: MARIA HULEWJCZ, 
WINCENTY BRYJA, PAWEŁ SIUDAK, WITOLD KULERSKl I MIE­
OZYSŁAW DĄBROWSKI. 

SĄ ONI OSKARżENI O DZIAŁALNO$C, ZJMIERZAJĄCĄ DO 0-
B,ALENIA USTROJU POLSKI LUDOWEJ I O SZPIEGOSTWO NA 
RZECZ WYWIADU AcNGLO - AMERYKAŃSKIEGO, 

Oskarżona Hulewiczowa-osobista. sekre zakonspirowaną radiostację ,,Swlt", któ· 
tarka i przyjaciółka Mikołajczyka, już w rej zadaniem było prowadzenie dywer· 
1942 roku w Budapeszcie pracowała w sjl politycznej przeciwko ZSRJ\ i ru· 
tamtejszej placówce przei!zutowo . wy- chowl lewicowemu w kraju. Hulewlczo· 
wiadowczeJ rządu londyńskiego, W mar· wa przyznaje, że sama )>Pracowała sze­
cu 1943 roku spowodowała ona sprowa· reg audycji dla „Swltu", 
dzenie z kraju do Budapesztu syna Mi· W 1945 roku , gdy Miko!l'.ljczyk objął w 
kosjczyka, który został ZlVolnlony przez Polsce urząd wicepremiera, Hulewlczo­
gestapo, W tym samym roku oskarżona w.a zamieszkała razem z nim i jako jego 
przeniosła się z Budapesztu do Londynu. osobista seltretarka uczestniczyła aktyw. 

Po uzyskaniu zaufania IntelJlgence nie w antypo1słtlch machinacjach l<lild 

b • ' Service (IS), za pośrednictwem oficera mlkołajczykoVJskleJ. Poważny był udział u w a I ćll IC.] ą n a szego ez p1 eczen st w a IS ~ Truszkowskiego, Hulew1czowa rozpo Hulewiczowej we współpracy Mikołaj· 
c ' częla pracę w ministerstwie spraw we- czyka z podziemiem t wywiadem anglo-

12 "d · k D • W • k p I k• wnętrznych rządu londyńskiego, w wy- saskim. PQZ Z er n. Q - ft Iem 015 a 0 5 lego dziale kierowanym przez współoskarża· W 1945 roku Hulewlczowa skontaktowa 
nego Siudaka. Jednym z głównych za- la się w Łodzi z kierownikiem wywiadu 

I tk ł hi t · ł dań tego wydziału było kierowanie we· WIN, Paw!oem Lewandowskim, którego WARSZ A \V A. - W związku z począ · owa a 5 oryczny 1 pe en dług wskazówek IS całoltsztar.tem dzta· zaclanlem było zacieśnienie współpracy 
rozpoczynającym się „Tygodniem sławy szlak ZWYCięskich bdjów wy- łalności wywiadowczej reakcvJnych ugru mi~tlzy WJN 1 Mikoła~czyklem. 
LPŻ", prezes z. G. Ligi Przyjaciół rosłego u boku Armii Radzieckiej powań na terenie kraju I placówek prze W pażdzlernllm 1947 roku, bezpośred-

1 ki rzutowo - wywiadowczych w tzw. pań· nlo po zo„anlzowanc.t przez ambasady Żołnierza, min. Matuszewski udzie- Wojska Po s ego. stwach neutralnych. Oskarżeni Siuda!< I USA ; Wielkiej Brytanii ucieczce Mi-
lił wywiadu prasowego, w którym Poświęcając główny wysiłek za- Hulewiczowa opracowywali wspólnie tzw. Jrnłajczyi.:a, która odbyła się w luksuso-
t · 1 ·1 · d • · · · b biuletyny informacyjne, których kopie WYch warunkach. Hulewlczowa wraz z s w ierc.zi m. m.: zaga rueruom wzmocruerua o ronno przekazywali plk. Perkinsowi z Intelli· Bry.tą 1 Dąbrowskim postanowiła niele· 

W o)uesie „Tygodnia LPŻ", który ści kraju, LPZ objęła. dziesiątki _ty- gence Service. galnie opuścić kraj piechota - drogą 
trwać bC'dZ;e w całym kraju od 6 do sięcy SWYCh członkow szkoleruem Realizując linię polityczną Mikolajczy- przez Tatry. W czasie uei~czki oskarżeu1 

~ d - h t h · ka, ministerstwo spraw Wj!wnętrznych zostali aresztowani, . 12 pa:.':dz irrnika br. społeczeństwo w różnych dzie zmac ee mczno·- rządu londyńskiego zorganizowało wów- zeznania oskarżonego Wincentl!go 
polskie z2r.i::m' restnje swoje uczucie obronnych. czas w Anglii, przy '.vydatnej pomocy IS, Bryj; wyka~ały, że Bryja - to aferzy-
przywląz:mia i miłości dla Wojska ·-----~-~ ..... --- • ·-~--·~· -------~" ............ ft""""""""'-··-~w~ ·~ .....,,...,,.,,w~~ ,-.-.-.. 

Po:~~~1~~cyjnym momentem akcji Liga Przy1· aciół Zołnierza popularyzuje tradycie organizowanej w .,Tygodniu" przez 

~~1!ń ~:rsl.~ci;łois;1~~~~~~ho~~~~; bojowe o osiągnięcia Wojska Polsk~ego6 Armii 
przez ca.ty na r.z naród 12 październi- · I d 
~~~ ~u~e~~0~~~ k~~t:± Radzieckiej i armii krajów demokracji : u owej 

• „ • 

sta na wielką fkalę, łączący dzia!<:llność 
w ramach legalnego PSL ze współl>ra.cą 
z podziemiem · oraz maiwetsacJaml I 
czarnogiełdziarskimi spekulacjami, 

Po wyzwoleniu Polski w 1945 r. Bryja 
nie wyszedł z konspiracji, gdzie zwalczał 
zaciekle niepodległościowy ruch lewico· 
wy - lecz przeciwnie, wznowił kontak· 
ty organizacyjne z delegatem „rządu" 
Janl<owsldm, rozpoczynając różne ma· 
chlnacje finansowe, 
~o Żainstalowanlu się Mikołajczyka w 

kraju, Bryja wszed~ w skład NKW PSL, 
obejmując funkcję sltarbnika I pozosta· 
jąc jednocześnie dalej w ścisłym powią· 
zanlu z „delegaturą" I Innymi organiza. 
cjaml podziemia. Dawał on sekcji finan­
sowej „dełegatUJ"y" dyspozycje w spra­
wie wypłacania funduszów podziemia 
poszczególnym ugrupowaniom dywersyj. 
nym, Latem 1945 roku Bryja otrzymał 
m In. z kasy „_delegatury" 80.000 dolarów 
amerykańskich w banknotach, 2.000 do· 
larów w złocie, 50 funtów szterlingów 
złotych l 200 rubli w złocie. Walutę tę 
przekazał do kasy PSL. Dla siebie Bry· 
ja otrzyma~ od „delegatury" samochód 
osobowy, Kontakty Bryji z „delegaturą" 
odbywały się m. in. w gmachu NKW 
PSL w Warszawie, 
Równocześnie Bryja przechowy-;:;ał o· 

trzymywane od Mikołajczyka I Fulewl· 
czowej tajne ~olrnmenty, dot:vczą~e za· 
gadnleń gospodarc~:vch 1 politycznych, 
stanowiących tajemnicę państwową. 

Osk. Pa,weł Siudak, byJy szef Hulewf· 
czowej w ministerstwie spraw wewbętrz 
nych rządu londyńskiego I bliski Współ· 
pracowntk ·Mikołajczyka, przedstawll w 
toku ro7.prawy szereg szpicgowsklch I 
dywcrsyjnvch machinacji „pana prezesa" 
oraz .1er.o ścls!•e powiązania z ośrodkami 
lmDerlali~tycznymI. Siudak był użr.l'any 
przez Mikołajczyka do pośrednictwa w 
kontaktach z reakcyjnym podziemiem 
oraz oficerami IS - funkcjonariuszami 
brytyjskiej amhasady w Warszawie, Mas­
scyem I Wlnchem. Od drugiej połowy 
1g15 roku do 1947 roku Shu'lak brał udział 
w ~potlrn11!•.rh llflkola!czylrn z przedsta· 
wld•J•ml Intel:lo:ence F3e!'Vlce. którym 
·rrsnńJnle z Mll'Ołajczyklem udzielał iaJ· 
nyc}ł informacji o życiu polltyczD.Ym I 
gospo11&rczym Polski LudoweJ. 

Ri>zvraw. trw• 

-
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STR. 2. „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 264 

W dniu święta Imperialiści żrą się między sobą 
bratniej Armii · J 

. Czechosłowackiej ran • 
Dnia 6 października 1944 roku 38 

• • • na1czarn1e1sza k. t ł}."fKJf 
ZMARTWIONA WANDA: ar a Mieszkanie, bez względu na to na 

które z małżonków jest ono zapisa·· 
Armia Radziecka u:raz ::: ivalc:ą· 

C)m n jej boku Korpusem Czecho,zu. ł • ł • t • • b t • k • • 
wackim .<>$iQ!f11~ly w. okolicach Pr:r.ełę· w ca e1 11S or11 ry YIS 1e1 
czy Duk1elsk1e1 gra111cę Czechosłou·acji. 

dyplon1acji 
Dzień ten dla ludu czechosłowackie•ri w · d · ł k · · · · · 
. / 1 . , " 

111 
. " I pome z1a e wieczorem, na cie stanowiska brytyJsk1ego przez I W Londynie wre Konserwatyści 

~~ Trat łosr? "~ . 5.w~ę~e~,· basy. l'racu11J"" posiedzeniu Rady BeipicczC'fl- Radę Bezpieczeństwa byłoby, zda- starają się upiec s~ą v.ryborczą pie-
"#ec w s owac11 i JCJ si y z ropie obrno- · stwa · · t · · J bb k · · ·1 
d . k D . • A „ C h , , · posw1ęC'onym rozpa rzcmu mem e a. „ am1en1em m1 owym czeń na irańskim ogniu zarzucając 

u~~kiego Ja 0 wm mm :ee 03• 0 • ska:·gi .~rytyjskie: z powodu nacjo- na wielkie.i drodzt- pokojowego, wza rządowi labourzystowsklemu niedo-
J. nallzacJJ prze~ysłu naftowego w 

1 

jemnegc przystowwania się do sta łęstwo. „Daily Telegraph" pisze o 

Knrnu-a bitu·a ~ hitlerol<'skim · 1 d Iranie ' i nakaz i: \\'Y~,edlen '.:.· z Ah a- rożytnegc wscł.odu i uprzemysłowio sprawie irańskiej: „Jest to najczar-

mi 0 Przeł„c:: D~kielskn :apoc 
1 

1~or a: danu brytyjskich techników Anglo- · ncgo zachodu' . niPjsza k:uta w całej historii bry.,. 
~ „ zq OWu Irańsk' g T t N ft I A . d . . . r t. 

fo llwieńczo11 q zwycięstwem akcję W\'• (AIOC)1e .o o:v~'.~~s wa a kO\':ego b t :v~.c,h z amem 1mper~a}s ow tyjskie.i dyplomacji". P. l\f. 

zwoleńczq 11a terenie Czecliosłmoocj:. d 
1
. d .tk1

1
:r1penda isc1 an:er:y a1

1
1slbY j i:y YJS .1c ,d „yrzysto3oWame to 

o lf H·olno.śc" b;ł si'ę z"-' 1 · • K I a 1 o 1w1c o zrozumienia s a - wmno się o byc wedłag recepty „co 
• ut.I ier # orpus!l · b t · · · t · · · 

C:Pchosłoiwckieg Il . •1 1. . szemu pai tnerow1 ry YJSk1em11, ze 

1 

WOJe to moJe, a co moJe, to tobie 
o na c ug1m sM a .11 ONZ . . R d B . . t . d t " I t . i t l' 

bojowym _ od zawolżarlskiego Bw:u· . _ '.a więc i a a ~zp1eczen~ wa, me o ego·. . sto.n;e „ n~ igentny 

luku 
7111

·eJ'sca /o . . I 1est mstrumentem słuzącym tylko r postęp"„. w dz1edzm1e politycznego 
, rmowarua pierwszyc t · ł · · · I · I · 

jednostek Ludowej Armii Czer.hosl11· l k~ ącNzrne k' l~teresobm .amerdy cl:>n- zapdamaJnbiab. . l ł . 
wackie' K"' B' ł C s im. a s ·m1eme ow1em e ega an e me omieszca wypowie 

()dbudowa 
kolegiaty tumskiej 

z XIJ wieku 
kie , k -:k _popKez 'J~wkl ia ą . eJ:. t~ amerykańskiego, Austina, dobro I dzieć kilka sądów uogólniającyc11 
1« u .. ~is •. uw,N ros"{" hub. ę - a_z d 11 wi satelici w R:o.dzie Bezpieczeństwa jak ten np.: „Od 1945 r. narody wol Zakończone już zostały zaplano­
Dn~PJ . rag~. B a po uc. itew n~ię ;;;y po~tanowili odłożyć dyskusję nad nego świata starają się stworzyć no wane na rok bieŻf!CY roboty przy 

w":,.~piem 1 ''.K:"m, mz~dzy ~.u~ien~ a sprawą skargi brytYjskicj przectw wy porządek światowy, w ramach odbudowie XII-wiecznej kolegiaty 
Z"'' w walc.;e . z hitleroit•k•m 1"'· Iranowi aż do 11 paźdz~ernika którego kraje bardziej rozwinięte tumskiej pod Łęczycą, utrzymanej 

per i.me"!' r~slo 1 krzepło czechosl1J· Jest to ciężka klęska prestiżowa fhogłyby współpracować z krajami w stylu romańskim. 
wacko-radzieclae br<llersLrvo bro111. imperialistów brytyjskich, którym mniej rozwiniętymi", by dać wyraz Gmach kolegiaty otrzymał po re-

Organ.i:r.alore"' pierwszych formacti zależało, by Rada Bezpieczeństwa I nadziei, że irańska owca zrozumie nowacji m . in. charakterystyczne 
Ludowe} Armii Czechosłou:ackiej na te· wstrzymała irański rozkaz wysiedle filantropię brytyjskiego wilka i nie dla architektury romańskiej wąs­

renie ZSRR byla Komunistyczn.a Parria nia techników brytyjskich. I będzie przeciwstawiać się w jej kie i małe okna, zamiast brzydkich, 

{;zechotłoKacji .1 obecnvm Prt!zvdentern Oczywiście, celem imperializmu strzyżeniu. szpecących całość otworów, które 

R bl · · amerykańskiego jest zabezpieczenie! Pana Jebba spotkał gorzki za- wybito w murach w XIX wieku. 
epit ild Klementem Gottu.'<lldern na 

ciele. w serc<• iołnier:iy czeclwslowac. sobie czasu na manewry, mające na wód. Okazało się, że delegat amery Dwie wieże bmu są już nakryte 
kil"h głęboko ZGpadly słowa Prez)dentlJ celu opanowanie irańskiej nafty, kański jakkolwiek w zupełności po dachem w postaci czterospadowego 
Gottwalda, który .., przededniu u'<llk 

1111 
z&jęcie opuszczonych przez Brytyj- dziela poglądy polityczne Jebba, nie hełmu romańskiego . ściany we­

terenie Czechosl.ni:acji w przemówieniu czyków pozycji. widzi jednak powodów, by oszczę- wm:trzne- tumu zostały oblicowane 
do jeclnmtek frontowych pnwieclzial: Sam fakt, że Rada Bezpieczeń- dzać swojego słabszego partnera. cegłą gotycką, gdyż wnę-trze kole­

„Zadaniem naszym jest ur:ecz.ywiswie· stwa podjęła dyskusję nad skargą Wbrew żądaniom brytyjskim dysku- giaty ut rzymane zostanie w stylu 
i d . . d k . l d brytyjską. jest pogwałceniem zasad sję odroczono. Rząd brytyjski wobec gotyckim . 

n e Pb•l·~uk: ziwie e'.™' ·raty~zne1 11z 0 '.'·mJ Karty ONZ. Przedstawiciel ZSRR nowowytworzonej sytua~ji polecił I Zrekon~truowano również nawę 
repu i i w opnrciu o soius:r. ze wrq;· I · · B · · t ,... • h ·k · · b · 
k' R d . k' k . . w 1.dazie ezp;eczens "Wa · ,a rap- •. ee m om ang1elsk1m w A adame I boczną wewnątrz kolegiaty oraz 
• 
1~17~ • ~. ziec, '.m, tory . za~war~nii;. ie kin, v•ykazał, że pretensh• br:rty j •kb przyśpieszyć swój wyjazd. przywrócono krużganki nad nawą. 

J~J e.1:u!czenst'.vo, sprawi, ze. się Jur. I stanowią ingerencję w sprawy 1.vew 
mgd~: 1~1 e ;owto;zy r~k .193~ ' 1939'_'· nętrzne Iranu. Nacjonalizacja prze- • 

:tolmcrM r.~ec~IDs.owa~ki bił ~tę o noul) mysłu naftowego, decyzja rządu li- Zeby zdąz· yc· przed deszczam·1 ! 
~zechosł0ttV1CJę - 0iczy:mę ludu pracri· kwidacji działalności AIOC w Ira-
/qcego. nie, wysiedlenie niepożądanych cu­

Dzisiaj, pod kierow11ictr.cem Komu· 
nistycznej Partii Czechosłowacji Ludow11 
Armia Czechosłowacka podnosi stale 
su•ojq silę i wartość bojOU.'q· Stojąc no 
slrnży pofcojo1ugo budownictwa narodu 
czechoslo1mckiego, czuj11ie strzeże wol· 
no;ci Ojczyzny pr=ed zakusami im· 
perialistycznych podżegaczy wojennych. 

Polsko-c::echosloirnckie braterstwo 
broni przypieczętou:ała kre1t\ którą u; 

walce o 11tl'ol11ienie narodów 0<l /a .1zv::· 
•nu przefoli żołnierze II Armii. pod lo· 
wództwem gen. Świerczewskiego pnd 
Pragą i źolnierze I Korpusu Czechos!o· 
wackiego pod Krosnem. W brater.ętu:ie 

tym naród polski widzi 1caine ogniwo 
śu·Uitowego obozu pokoju, które11m 
przewodzi Związek Radcnecki. 

dzoziemców - to sprawy należące 

wyłącznie do kompetencji władz 

irańskich. W myśl zaś postanowień 
Karty ONZ, Rada Bezpieczeństwa 

nie jest kompetentna w we·wnętrz­
nych sprawach narodu. 

Rzecz jasna, delegat USA i sznur 
jego wielbicieli, delegatów państw 
satelickich Stanów Zjednoczonych, 
nie zgodził się ze stanowiskiem wy 
nikającym z poszanowania Karty 
ONZ i suwetennych praw narodów. 
Amerykańska większość, jakkolwiek 
zachodziły wewnątrz niej pewne róż 
nice zdań, uznała się za kompetent 
ną do dyskusji w sprawie irańskiej, 
Wystąpienie delegata Wielkiej 

Brytanii, .Tebba, było rekordem w 
dziedzinie łgarstwa, zakłamania i 
okłamywania innych. Niektóre argu 
menty Jebba wejdą do historii dy­
plomacji, która przecież kolekcjonu 
je także i anegdoty humorystyczne. 

Jebb „zatroskany" o losy Iranu, 
oświadczył że polityka rządu irań-sk' g ' d . k . d b.. Rolnicy śplesZ:\ się, aby przed por:\ deszczową zakoii.czyć wykopki ~lemnlaków 

ie o prowa z1 raJ o samo OJ- 1 zabezpieczyć Je na wiosnę. 

r.e - stanowi wspólną własność o­
bojga. Oboje małżonkowie są o­
bowiązani, każdy według swych sił 
i odpowie:b:o do s...,,-ycl1 m07.liwości 
zarobkowych i majatkowych, przy­
czyniać si ę do zaspokaj:mia potrzeb 
rodziny. Przedmioty maiątkowe na­
byte przez któregokolwiek z mal­
żonków w czasie frwania małżeń­
stwa J stan0wi <1 ce jego dorobek -
sa wspólnym majątkiem obojga mał­
żcnków. Wy_iątek stanowią przed­
mioty osobistego użytku O'I'j-Z po­
trzebne do wykonywania zawodu. 

Nad rozwodem radzimy się zasta-
1 nowić ze w.ą~lE,'du na dobro dziecka. 

Przy ocenie w jakim stopniu jeden 
z m<1łż0nków przyczynił się do pow­
stania majątku sąd uwzględnia tak­
że nakład osobistej pracy przy wy­
chowaniu dzieci i we wspólnym 
gospodarstwie. 

* :Ir * 
J. KRYMBF.RG RUDA, R. 

SŁUI~SKA - ŁÓDŻ: ·- Zajściami 
cpi.sanymi w listach i zachowaniem 
się konduktorów zainteresowaliś­
my dyrekcję tramwajów. 

* * * J. SZUMICKI - SIERADZ: 
Rekrutację na kursy górnicze prze­
prowadza org. „Służba Polsce". 
Zechce Pan zwrócić się bezpośre­
dnio w sprawie wolnych miejsc, 
warunków przyjęcia itp. - do pow. 
komendy SP. 

* * "' A. O. I IN. ·CZYTELNICY: - In-
formowaliśmy już wielokrotnie, że 
redakcja nie pośredniczy w przy­
działach pracy. Należy zgłosić się 

bezpośrednio do ocdziału pracy 
(d. Urząd Zatrudnienia}, gdyż po­
tTzebni są zarówno pracovmicy wy­
kwalifikowani jak i niewykwalifi­
kowani. Również Czytelniczki, pra­
gnące zostać konduktorkami na 
PKP, PKS i PPK powinny zgłosić 
się do oddziału zatrudnienia. Po 
odbyciu odpowiednich kursów o­
trzymają przydzialy pracy. 

·~ HALL0.~2-~ 
młi .... "'' RiDii 

NIEDZIELA, '! PA2DZIERNIKA 

Zląc;;;ony U'ęzłami sojuszu i wspólpn;· 
cy z ludr>tn czec1wsłoKackim i jego or· 
mią, naród polski i jego siły zbroj11e w 
dniu }ej święta ślr1 bratniej Armii Cze· 
chosłowackiej źyc:P11ia rozkwitli i r:>:· 

woju, 110my.~litej realizacji zadań w słui· 

'bie pokoju i owocnej sluźby dla dobrn 
su·ej ojczyzny i całej postępowej lud~­

kości! 

stwa. Jego zdaniem, działalność 

1 

Robotnicy PGR-u Obory w woj. warszawskim korzystają przy wykopl<ach zlem-

AIOC reprezentowała w Iranie ro nlak6w z traktorów l mec~anlcznych kopaczek. 
. t 

1
. t t , P " Na zdjęciu - wykopld zlemnlakow na polach PG~ - Obory. 

zumny, m.e 1gen ny pos ęp '. o.par- CAF - fot. Baranowski 

10.20 Poezja i muzyka, 10.50 Robotni­
cze zespoły świetlicowe przed mikrolo­
nem, ll.10 Utwory Jana Straussa, 12.0ł 
„Na marginesie wielkiej polityki", 22.15 
Poranek symfoniczny, 13.15 „Szybciej, 
dalej i wyżej" - pogadanka, 13.25 Kon­
cert muzyki polskiej, 14.00 Program lo­
kalny, 15.00 PJosenkl w wykonaniu Chó­
ru Eryana, 15.15 Audycja dla dzieci, 
16.00 Postępowa poezja niemiecka, 16.20 
Program lokalny, 16.50 Sonaty skrzypco­
we Haendla, 17.20 Koncert, 18.00 „Roz­
mówki" Stefanii Grodzieńskiej. 18.20 Au­
dycja rozrywkowa, 19.00 Koncert cho­
pinowski, 19.30 „Ocalenie" - słuchowi­
sko, 20.łO Reportat tJ meczu lekkoatle­
tycznego NRD - Pc..lska, 21.26 Wiadomo­
ści sportowe, 21 .30 Ludwik van Beetho­
ven: Finał IX Symfonii, 2.2.0D Wiadomo-

} 
ścl sportowe z całej Polski, 22.40 „Kon· 
certy instrumentalne" - Leopolda Sto­
kowskiego, 23.2S Wieczorne melodie. 

Codzienna nowelka „Expre~ Irina Wołk 

Siódma miseczka • ryz u 
się i objął żonę, która powiedziała przez I „.A oto i rzeka graniczna. W środku na 
łzy: „Będziemy czekali na ciebie!" moście stoi dwóch Koreańczyków i dwóch 

r. znowu zaczęły się ciężkie dni i noce 

1 

Chińczyków. Towarzyszący malcowi ochot 
WOJny. k informuje strażników o co chodzi. Mło 

Pewnego razu zatrzymał się oddział dy koreański żołnierz podnosi malca i po-

w małej zagrodzie Czan-Lj an-Pina nig-1 . Pewnego wieczora przybył do Czan- chińskich ochotników w zupełnie spalonej daje go chińskiemu granicznikowi. Ten po 

dy nie było cicho. Sześciu chłopców świer- Ljan-Pina, jego stary przyjaotel Liu-Sun- wsi, ażeby tam zanocować. Nie sposób by- całował dziecko: i Em znalazł się na tere­

gotało tam od rana do wieczora, niby ptaki Sen. Spędzili oni wspólnie w okopach pięć ło rozniecić ognia, ponieważ w górze krą- nie Chin. 

nad pobliskim górskim jeziorem. lat, dzieląc się każdą garstką ryżu, każdym żyły amerykańskie samoloty. Na stacji kolejowej naczelnik, który 

Nie było łatwą rzeczą nakarmić tak wiel niedopałkiem papierosa. Ramię w ramię W pewnej chwili spoza ruin wysunął przeczytał list Czana, oddał Ema pod opie-

ką rodżinę. walczył wtedy z nimi ich przyjaciel Kil- się podobny do widma, blady chłopczyk kę grubego, brodatego konduktora. Em 

Trzy razy dziennie paliła matka ogień Gi-Tszen. Był on Koreańczykiem i powta- koreański. Chińczycy poczęstowali go ry- chciał wprawdzie kupić bilet za pieniądze, 
i gotowała w wielkim garnku ryż. rzał często: „Chińczycy i. Koreańczycy są żem i suszoną rybą, którą malec jadł chci- jakie podarowali mu chiflscy ochotnicy, 

Czan-Ljan-Pin przy pomocy starszego braćmf. A jako bracia mają wspólnych wie. Czan-Ljan-Pin wdał się z nim w roz- ale naczelnik stacji nie tylko, że nie przy­

syna łowił siecią małe rybki. Sporządzone nieprzyjaciół!" mowę. Okazało się, że Amerykanie spalili jął ani grosza, ale ofiarował małemu pasa­

z ostrym, czerwonym pieprzem rybki te Po klęsce Japończyków pojechał Kil-Gi- całą wieś i wymordowali ludność. żerowi wiązkę małych, czerwonych racz­

dawały ryżowi pikantny smak. A jeśli Tszen do swojej ojczyzny do Korei podczas - z całej mojej rodziny zostałem tylko ~ów i zielone, lecz przedziwnie słodkie 

ojcu udało się zastrzelić parę dzikich ka- kiedy Czan-Ljan-Pin i Liu-Sun-Sen wró- ja jeden! - rzekł cicho Em (tak bowiem Jabłka. . , . . 

czek, wtedy w małej zagrodzie była praw- cili do rodzinnej wsi. nazywał się malec). . ~wadziescia cztery godzmy trwała pod-

dziwa uczta. Tego wieczoru Liu-Sun-Sen, przybyw- Czan przykrył go potem watowaną kurt roz ~ma,. a przez. t~n czas wszyscy. pasaże-
Starszy syn pamięta dobrze, jak ciężko szy do swojego przyjaciela, rzekł poważ- ką, a podczas kiedy chłopak zasnął, on za- rowie opiekowali ~ię małym pasazerem: a 

pracowała matka, kiedy ojciec poszedł nie: stanawiał ~ę co robić dalej z osamotnio- plecak Jego pęcz~ia~ od słody~zy, k~ore 
na front. - Jutro wieczór wyjeżdża z naszego nym dzieckiem. Em chował troskliwie: postanowił bowiem 

Czan-Ljan-Pina nie było w domu przez okręgu oddział ochotników do Korei. Nie był bogaty w sztuce pisania, ale nad o~darować nimi swoich nowych bracisz-

pięć lat. Przez cały ten czas harowała mat A potem, jak · gdyby zgadując ukryte ranem napisał list i wręczył go potem kow. . 

ka na małej parceli, wydzierżawionej myśli swojego przyjaciela, który uważał, chłopcu ze słowami: Wreszcie na pewnej stacji wysadzono 

u obszarnika. Potem szła na pole dziedzica że ma prawo .odpocząć trochę po długich - Nie masz już więcej rodziny i dlate- E~'.ł· Ja~iś chł.op wsad~ił go na wóz dra­

i pracowała tam do późnego wieczora. i ciężkich latach wojennych tu, na cichej, go chcę, żebyś pojechał do mojego domu. bmiasty i pow10zł daleJ. 

W przeciwnym razie obszarnik odciąłby spokojnej wsi, ciągnął dalej: Będziesz tam miał sześciu wesołych bra- .A oto gospodarstwo Czana. Tin drżący-

dopływ wody do jej pola plantacyjka - Nie wolno nam jeszcze spocząć na ciszków i bardzo dobrą mateczkę„. Poje- mi rękami bierze do ręki łist. Poznaje, że 

ryżu musiałaby wyschnąć. laurach! Tylko wąskie rzeki dzielą Koreę dziesz z tym listem do Chin i tam każdy jest t& pismo jej męża. Czyta uważnie, 

Kiedy ojciec wrócił z wojska rząd ludo- od Chin! dopomoże ci, ażebyś znalazł swój nowy, siedmiu zaś chłopców przygląda się jej z 

wy dał mu wielki kawał ziemi, która kie- Poprawił plecak i podał na pożegnanie rodzinny dom. napięciem. A list Czana kończył się słowa 

dyś należała do obsza.rnika. Wszystkie dzie przyjacielowi dłoń. W milczeniu spogląda- Inni ochotnicy chiflscy otoczyli małego mi: ,.Starczy nam ryżu na sześć miseczek, 

ci ot zymały nowe, niebieskie spodnie i ła na odchodzącego Tin, żona Czan-Ljan- Koreańczyka, a każdy z nich uważał za myślę więc, że będzie go dosyć, ażeby na-

koszule. Starsi chłopcy chodzili codziennie Pina„. \swój obowiązek obdarować go czymśkol- pełnić nim siódmą". 

do szkoły, a para młodych bliźniaków spo- Kiedy Czan-Lj~n-~in zb:idził si.ę nad r~- wiek. Ten wsunął .mu puszkę z ryżem, in- Tin nodniosła się gwałtownie i mocno 

glądała zazdrośnie, jak ich starsze rodzeń- nem zobaczył, ze Jego zona Tm skubie lny suszoną rybę, mny małą, twardą kieł- przytuliła do piersi rnałtWo Koreańczyka. 

stwo pakuje do żółtych tornistrów książ- właśnie kurę i że nad piecem suszy się je- basę. Ktoś jeszcze oddał mu mały plecak ... 

ki i zeszyty. eo starv. żołnierski plecak. Czan podniósł i kazano chłopcu _ iść w strop.e._j!Jagi.cy..'..'... -....lllUIUt Q_ 

- • „ • 
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WICEK: - Mnie się ta cała historia/ WICEK: - Proszę, oto wytłumacze-1 WICEK: - Sprytnie się pani urządzi­
z Faramuniu i jej wróżbami bardzo nie nie zagadki! Przecież to ekspedientka z ła, ale nie nas nabierać na takie_ kawa­
podoba. Ta czarodziejska kula i czarny naszego sklepu. Spr~dawczynie zawiada ły. Dość już tego ogłupiania ludzi!_ . 
kocur to mydlenie oczu. Tu odchodzą miają Faramuniu kiedy co przyjdzie do WACEK: - Ale co chcesz od mewm-

WACEK: - Popatrz jak ta „wróżka" 
wieje! Zupełnie jak normalny człowiek. 

WICEK: - Pani Faramuniu kochana! 
A może powróżyć trochę? Czeka panią 

grul;>sze kanty.„ sklepu i stąd genialne „jasnowidzenie"! nego kota! 
WACEK: - Zbadamy to! I dłuższy pobyt w kazionnym domu! Hal 

ha, ha! - ·-
Naszym zdaniem 

Łódzkie ,,widokówki" 
Warszawa ma kolumnę Zygmunt:i. 

rnoJt Poniatowskiego i kam.ien~ki na 
Starym Mieście. Kraków .rłynie 21 uro­
c:ego Wawelu i :wbytkowych Sukiennic. 
Poznań - &o 11.rziede ro&zyY-kim history· 
cmy ratusz. 

Każde prawie miasto posiada jakie~ 
sabytki., lub godne zwiedzenia obiekty, 
którymi się chlubi i z których znane 
jest w calym kraju. 

Tylko Łódź podobno jedno ze 
wszystki.ch miast - nie ma się czym po­
chwalić. O ile tei. w innych miastach 
można otrzymać różnego rodzaju po­
cztówki z widokami najciekawszych za, 
bytk6w i obiektów, u nas nic ma ich „u. 
pełnie. 

Czyi.by Łódź, stolica u.Zólmiarzy, n!l· 
prawdę nie posiadała rzeczy, które u.-ar· 
to · pokazać przybyszom i uwidocznić na 
pocztówce? 
„Przyjechałem do Łodzi na kilka dni 

u• celit załatwienia pewnych spraw - pi• 
sze ob. K.L. w swoim li.foie do redakcji. 
- Pragnąc zrobić mym :znajomym nie· 
spodzianlię. postanou:ilem wysłać z tego 
„miasta pracy" widoczki 111 pw..drowie­
n i.ami. Niestety, w żadnym slclepie nre 
było kart z tt"fdakiem Łod:i. OJer0ttvmo 
mi bądź to karty imieninowe .z kwiata· 
mi, b1dź też fotografie •arenek, pm· 
ków itp.„" 

Ten list powinien zdapinJJować i.n.lly· 
tur.je wydawnicze do wydrukowania estl~ 
T.)·cznycli i ciekawych widokówek. Prze. 
r.iP.i: ł,ódi. posiada dość dui.o charalW7 
rv•tyc:;nych widoków, obrazujących w 
p,,/.n.i .iej charaJ:ter mi<lsw robotnic::a>· 
go. (j) 

tódi w dokumencie 
archiwalnym 

'X'njcwódzkie Archiwum Państwo· 
we w todzi podaje do wiadomości, iż 

•Z -dniem 7 października (niedziela) r. 
b. zo~taje wznowiona na okr.es 1 mie­
siąca wy!'lfawa archiwalna pod naz· 
wą „łód7. w dokumencie archiwal­
nym". 

Wystawa mieści się w gmachu Ar· 
chiwum Miejskiego przv Placu Wo!· 
ności 1 i jest dostępna d!a publicz· 
ności codziennie w godzinach od 9 
do 19. Wycieczki należy zgłaszać te­
lefonicznie (262-01). 
Wstęp bezpłatny. 

Nocne dyżury aptek 

....... „ 
Kołdry, teczki, zabawki a nawet ... pelisy! 

Cuda ·z od ad 
, 

ow 
Dzięki wykorzystywaniu najmniejszych nawet skrawków surowca, możemy 

dodatkowo produkować tanie i praktyczne przedmioty 
Kiedy z wielkiej baraniej skóry 

kroi się, powiedzmy, kurtkę, 
pozostają drobne skrawki futra. Do­
tychczas kuśnierze najczęściej wyrzu­
cali je - cenny surowiec marnował 
się. a. 80 
Dziś jest it'aczeJ. Z małych kawał­

ków pozostałych po wykrojeniu bła­
mu do pelisy czy futra, powstają 
piękne podbicia pod kurtki, pelisy, a 
nawet wierzchy futerek! 
Około 46 tłtoc. całej produkcji łódz. 

kiej spółdzielni „Kufoierz" opiera się 
wył4cznie na surowcu odpadkowym. 

Oko laika nie odróżni błamu z ca­
łej skóry od błamtl sporządzonego z 
drobnych kawałeczków futra. Po ze­
szyciu, strzyżeniu, farbowaniu i in· 
nych zabiegach garbarskich, błam ta­
ki zarówno trwałością jak i wygiądem 
swoim prawie nie ustępuje całej skór· 
ce. A przy tym jest o wiele tańszy. 

Spółdzielnia „Kuśnierz" obecnie 
jeszcze bardziej rozszerza produkcję 
z odpadków. Mianowicie wprowadza 
produkcję pelis dziecięcych. I to na· 
wet najmniejszych - począwszy już 
od pelisek dla 3-letnich dzieci. Pro­
dukcja tego nowego artykułu pozwo­
li zużytkować skrawki · materiałów 
pozostałych po krojeniu wierzchów 
na damskie pelisy i męskie kurtki. 
Każdy kawałek materiału zostanie 
więc zużytkowany. 

Takich spółdzielni jak 11Kuśnierz" 1 
posiadających szeroko rozbudowane 
działy produkcji z odpadków, lub też 
opierających całą produkcję wyłącz· 
nie na surowcach odpadkowych, uzv· 
skiwanych .z kluczowego przemysłu 
państwowego i innych źródeł, jest w 
Łodzi kilkadziesiąt. I to we wszyst· 
kich prawie branżach. 

Warto chociaż pobieżnie zapoznać 
się z bogatym asortymentem artykn· 
łów produkowanych z wszelkiego ro­
dzaju odpadków. Może wówczas in· 

padkowych, a więc starych kaloszy, 
opon itp. 

Jak widzimy, zagadnienie produk­
cji z surowców odpadkowych na te­
renie Lodzi realizowane jest należy­
cie. To czego przemysł kluczowy ze 
względów technicznych nie jest w 
stanie przerobić, z powodzeniem wy· 
korzystuje drobny przemysł miejsco· 
wy. Działy produkcji z odpadków 
przy poszczególnych spółdzielniach 
stale się rozwijają. Coraz bogatsze 
doświadczenie zdobywane przy tej 
produkcji sprawia, że wyroby z od­
padków są z każdym miesiącem, z 
każdym rokiem lepsze, . ~e obniżają 
się koszty produkcji, a konsumen~ 
otrzymuje towar dobry ł, co nie 

,· 

mnieJ ważne, tani. 
Dążymy do tego, by absolutnie 

wszystkie odpadki były wykorzysty· 
wane. Obecnie są przeprowadzane 
próby wykorzystania odpadków pow· 
stających przy produkcji płaszczy 
podgumowanych. Przypuszczalnie 
uda się odciągać gumę, a więc ura· 
tuje się cenny surowiec, którego nie 
mamy zbyt wiele. Również próbuje 
się wykorzystywać odpadki filcu. 

Wykorzystanie odpadków jest jed· 
-nym z podstawowych zadań drobne· 
go przemysłu miejscowego. Bowiem 
racjonalne, opłacalne, ekonomicznie 
słuszne wykorzystanie surowców od· 
padkowych przysparza bogactwa na· 
szej gospodarce. (na) 

Ważne dla rodziców i opiekunów dzieci 

Kontrola .powszechności nauczania 
odbywa się na terenie Łodzi w dniach 6, 7 i 8 bm. 

W dniach 6, 7, i 8 bm. dokonana I stawi~ zarz~dzenia Ministerstwa 
będzie w ~ ... oc!"'i kontrola powszech- Oświaty, rodzice lub opiekunowie 
ności nuttczania dzieci w wieku od powinni niezwłocznie, najpóźniej 6 
la~ 7_ do 1_4. V! ty_m celu wszystkie I bm„ zło;\yć u prowadzącego meldun 
dz1ec1 szkol łodzktch z klasy od I ki w kh rejonie. 
do VII otrzymały 5 bm. zaśv,.-;ad- . . 
czenia o uczęszczaniu do szkoły_ Kom1sJe społeczne powołane urny 

Te zaświadczenia, vvydane na pod ślnie y; tym celu skontrolują 8 bm. 
· ~ listy meldtmkowe, aby sprawdzić, 

Od 7 do 14 bm. 

ostateczna kontrola 
reiesłracji 

an alf a betów 

czy wszy&faie dzieci podlegające o­
bowiązkowi powszechnego naucza­
nia złożyły \':ymagane zaświadcz~ 
ni a. 

Komisje społeczne po stwierdze­
niu braku takiego zaświadczenia 
przeprowadzą ciochodzenie i vvyświe 

tlą przyc;!yny nieuczęszczania dziec­
ka do S7.koły. 

nym okiem będziemy patrzeć na wy· W związku z ostatnim etapem 
rzucony do śmietnika but, czy leżącą masowej akcji nauczania początko­
od lat na strychu starą teczkę skó- wego dorosłych, w całym kraju 
rzaną. przeprowadzona będzie w dniach 

Więc ile naprawdę?.. 
Sklep MHD pny ul. Kilińskiego 

nr 94 sprzedaje wiśniak na rumie P.ól 
litra w cenie 35 złotych. 

Sklep MHD pr:ziy ul. Daszyńskiego 44 
sprzedaje ten sam wiśniak w tejże ilośc\ 
po 27 zł. SO gr. 

Wi;c ile naprawdę powinien koszto>o 
wać ten wiśniak? Nie wiem., czy pobra.­
no ode mnie :w mało, czy też .za dużo. 

. E. T. 
(nazwisko i adres w posfodani1« 

redakcji}. 

Czyja to wina ? 
,.Szanowny „E,-i:pressie" ! 
W naszej dzielnicy zdar:wją ~ię c~ 

sami wypadki przerwani.a do]Jływu p1q. 
du elektrycznego. W zwiq:l.'lcu z t~·11& 
mieszkańcy Chojen zaopat.rz:yli się z11 
wc.zasu w l.am.py na/tou,-e. 

Niestety, natrafiamy n.a trudności '" 
zdobyciu 1111.fty. W okolicznych sklepach 
nie m.a jej „ani na lekarstwo". Czyja t1' 
wina? 

J. Kądziela 

ul. Trębacka 31 

Masło pod ladą 
Dnia 24 ub. m. o gQdz. 11 min •. łO 

przywiesiono masło do sklepu nr ~On 
PSS przy ul. Nawrot. Po wydaniu k:l­
ku paczek masła wyboroweg.., - _eksr.e· 
dientki oświadczyły, :ile jest już tyli;' 
masło stołowe. 

Grupa klientów nie dała .za wygrane. 
Zajrzeliśmy pod ladę. Stwierdziliśm), 
ie schowane tam. zostało 15 kg mmlu 
wyborowego. 

Dl,a kogo schowano 'o masło? 

(-) Helena Pawlicka - Piotrkowsk.t 142 

{-) Stefańska - Zamenhofa 34. 

Ulica za „tamą" 
Droga Redakcjo/ 

Latem. br. przeprowadzono na ul. 
Tuszyń&kiej roboty drogowe. Ul. Tu. 
szyńska przy Lokatorslziej została pod· 
wyższona -O kilka centymetrów. W;ku­
tek tego nieczystości spływajqce z bnc:· 
nych ulic, natrafiwszy na przeszkodp., 
poczęły rozlewać się szeroko po ca/ej 
ulicy, szerząc niemiłą woń. 

Czv wiecie na przykład, że kołdry od 7 d<t 14 bm. ostateczna kontroh 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące - te właśnie pokryte pięknym ada- rejestracji analfabetów. Zadaniem 

apteki: przy ul. Pabianickiej 56, Piotr- maszkiem, czy barwnym kretonem w rejestracji jest ustalenie liczby O· 
kowskiej 127, Daszyńskiego 59, Legionów kwi"atki' _ produkowane są z surow· sób nie umiejących czytać i pisać, 
28, Wschodnia 54. Limanowskiego 37 i Al. 
Kościuszki 40. ca odpadkowego przędzalni? Czy wie- które nie· zostały dotąd objęte nau-

Niewątpliwie wszyscy rodzice 1 o­
piekunowie dzieci, zdając sobie 
sprawę z wielkiej doniosłości zagad 
nienia walki o objęcie naucz:iniem 
wszystkich dzieci w wieku szkol­
nym, z calą sumiennością vvypełnią 
nałożony na nich obowiązek. 

Po kilkahrotnej interwencji przedsię­
biorstwo wykonujące roboty drogou,e 
wyrównało ściek na przestrzeni l>ilkunu­
&tu metrów z ul. Tuszy1~skq. W niczym 
to jednak· nie poprawiło sytuc:cji. W 
miejsce wystającej poprzednio „tamv 
wyrosło łagodne wzniesienie. Cóż jedn<tfc 
zrobić, gdy woda nie chce płynąć pod• 
górkę? 

•WllR:lllllllllll-IJJ»Wlml-lll!ttae_a:m_ai--•••& cie, że Związek Branżowy Spółdziel· czaniem początkowym. W ten sposób unikną konieczności 
:;,kład•1:1~.1 do<.1'.tt!;:ovvych wyjaśnień i 
ułatwią pracę społecznym komisjom 
kontrolnym, z poświęceniem vvyko­
nującym swe obywatelskie zad11nie. 

To było już dość dawno. W pa­
łacu hrabiego Pęta.k-Pętakiewicza 
wybuchł p~r. Wezwaino straż . og­
niową, która energicznie zabrała. E·ię 
do gaszenia ognia. Lokaj ł1rabiego, 
zmuszany zawsze do przestrzegania 
etykiety dworskiej, puka da apar­
tamentu swego pa.na i ocierając 
chusteczką łzy, cisnące się wskutek 
gTyząc.ego dymu, pyta: 

- Przybyli strażacy, czy jaśnie 
pan hrabia zechce ich przyjąć? 

* * * Pewien profesor 1eograf zgłasza 
s[ę do lel<arza. 

-Na C!> się uskarżacie, kolego? 
- pyta lekarz. 

- Na. ból w nodze„. 
- A gdzie was boli? 
- Pneważnie boli mnie stopa -

odpowla.1,a geograf. - iUn!cj więcej 
na uóiuacno wsuhód od pięty„. 

ni Pracy Skórzanych w Łodzi potrafił Ostateczną kontrolę rejestracji 
wykorzystać magazynowane przez przeprowadzą miejskie, dzielnicowe 
wiele lat nieużyteczne już zdawałoby i gminne komisje społeczne do wal_ 
się pasy transporterowe z kopalni do ki z analfabetyzmem. Do przepro­
produkcji obuwia roboczego, a nawet wadzenia tej akcji powołają one 
spacerowego? zki B 

Włodzimierz Gidyriski 
Lokatorska 26 

Spółdzielnia lm Karola świerczew· gromad ·e i blokowe komisjekon- ezpOŚfeQ!Jl·e wngony 
trolne złożone z 3-5 osób. W skład _ _ u skiego produkuje piękne teczki i tor· 

by gospodarcze z niewielkich odpad- komisji wejdą sekretarze komi te- d lak- • c • h • k 
ków skóry. Spółdzielnia „świt" z tów blokovvych, nauczy~iele oraz o opanego I 1ec oc· ID a 
plątarki nici, a więc również surow· reprezentanci organizacji maso. 
ca odpadkowego, robi śliczne serwet- wych, a w szczególności ZZNP. 

ki i firanki tak mile zdqbiące miesz- Jakie zmiany wprowadza zimowy rozkład J·azdy 
kania. Uwaga, agitatorzy! 

A te zabawki arewniane, którymi Jak już donieśliśmy, z dniem 7 bm. Skasowany został pociął pospiesz· 
bawią się nasze dzieci, śą również ro· Narada agitatorów, która mia wchodzi w życie nowy rozkład jazdy ny z Łodzi do Gdyni. W związku z 
bione z odpadków drzewa, powsfa- ła się odbyć w dniu 7 paździer pociągów, który będzie obowiązywał tym zmieniono rozkład jazdy dotych-
łych przy produkcji mebli. nika (niedziela) w kinie „Po- przez całą zimę i wiosnę aż do czasowego pociągu osobowego z Gdy-

Ze ścinków tkanin, pozostających lonia" 17 maja 1952 r, ni do Łodzi przez Bydgoszcz. Pociąg 
przy produkcji konfekcji, robi się ZOSTAJE ODWOŁANA Jeśli idzie o Łódź, należy wymienić ten odchodzić będzie z Gdyni o !!O· 
odzież dla dzieci. Ze ścinków papie· Termin odprawy zostanie po- następujące zmiany, jakie wprowadza dzinie 21.46, przyjazd do Łodzi Ka-
ru, otrzymywanych z przemysłu klu- dany w ciągu przyszłego tygod- nowy rozkład jazdy. liskiej nastąpi o godz. 7.29. 
czowego, spółdzielnia „Introligator" nia do wiadomości. Pociąg pospieszny z Warszawy i W celu udogodnienia przejazdów 
robi notesy, bloczki, ramki. Prosimy 0 zachowanie zapro · Łodzi do Zakopanel!o przez Często· kuracjuszom udającym się na leczenie 

A spółdzielnia „Guma", wyrabiają- iszeń, które nie tracą swej waż- chowę kursować będzie codziennie w do Ciechocinka, do stacji tej docho-
ca naiprzeróżnieisze artykuły gumo· naści. ok:esie od 15 grudnia rb. do 5 stycz- dzić będą z Warszawy i Łodzi wago-
we, jak np. kółka do wózków dzie· Wydział Propairr.ndy nia 1952 r. w okresie zaś od 12 stycz- ny bezpośrednie w okresie od 25 da-
cięcych, małych rowerków, hulajnb~. KŁ PZPR nia do 29 marca i.952 r. - ledvnie w nego miesiąc;a do 5 następnego mie-
produkuje wyłącznie z surowców od-· _______________ .., soboty. I siąca, oorócz dni światecznych. 
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Dom iesł włGasny, ale ciasny ... 

tudenci patrza na kal·endarz 
z niecierpliwością czekając na wykończenie po1nieszczeń, 

na razie w domach akademickich panuje duży tłok 

Teatry polskie 
w okresie 

bo Miesiąca Przyioini 
Dnia 14-ego paid=iernika rozpoc:yn1 

się „Miesiąc pogłębienia przyjaźni pal· 
sku·rndziecbej"'. 

Przedsiębiorstwa budowlane za późno zwiększyły tempo Miesiqc ten uczczą róu•11icż teatry tCI 

Pięknie się prezentuje ogromny Zasta.liśmy obydwie w pokoju na I chroniczne braki. Jak nie brakowa-[ mem budowy. Rezultat: stnta 20 calyrn kmju, które wy.•tąpią z bogatym 
biały blok nowego domu aka- cz:wartym piętxrze, który wspólnie ło ludzi, to nie było materiałów i dni. Dłużej jeszcze czekano na sto- i różnorodnym repertu.arem, :łożonym 2 

demickiego p:rrz;y uJ. Bystnz.yckiej. zaijmują. Pokoik rzeczywiście miły na odwrót. Miesiącami czekan:> na lar.zy. Dwa tygodnie czekano na po- sztuk klasyków rosyjskich oraz pisarzy 

Nlemni<,j imponuiją<:0 wyglądają i ~rzytul~y. Zaru:pokoiły n6:s _t:i.:Jko I kocioł do centrali;ieg? ogrzewania. sadz.karzy, którzy mieli układ'1ć rad:ieckich. 

wnętrz.a, cztery łóżka stoJą~ wzdłuz sc1.an.. Hairmonogram robot mstalacy.in:1~h kk>pkę dębową. Na scenach polskich grane będri utwo-

- Musllę się pmyznać - stwier- Czy nie rza dasno? nie był u~odniony z harmo!'logra- Z podobnych przyCT.yn o.późnia ry Gribojedcm:a, Ostr0t.<>skiefw, Gorlde· 
- Tak, to nasiza bolącrzka - oo- k d K · 1.. n · · ' · M k 

dz.a _mieszk;ająoa tu od kilku dni kol. jaśniaiją koleiiimki. _ To są wła- • się wykończenie IX ·Domu A a e- go, orn1ejczww, vsp,ens1C!C!!{O, a a· 

Janm~ Sroczyk, stu~_entka I ro~u ściwie pokoje trrzyosobowe. W Zela„ka mickiego. Dobrze będzie, je.śli stu- re11ki, Simonowa, Sła1ów1, Pawlenki, 

W d łu S ,_ ___ .._ l g A M I 6 denc:i dostaną go na 1 grudnia za- Bałtnszisa, Rachmw101A'<'1, LeonQ1.1JO., DU.. 
Y z1a LVuw••O o ll · ., - ~e crzwórkę jest tu dość trudno. I nau-

jesz~e nigdy w życiu nie tyłko w ka w pokoju jest prawie niemożli- nowego typu :ia~t j~k ~rojektowafo: _1 ~i.stop~-) k~IWW(I, . braci Tur, Pyriem:t, ł_,au;re: 
takich warunkach me mieszkałam, wa. Nie możemy też korzystać ze ~· e Y opiero :o~ uzni _się na - nieim, Afmnogenowa, Suchowo-Kob):.(i.-

ale nawet nie n>1"'7"U!T\USrziczałam, że świetlicy i s;pecja.lnych sal na par- dz1•s.k1• usprawn1•en1•u mierny t,łok. Młodziez będ!Zie m<}gła na, Pietrowa, Fajko i Sofodara. „.-J,,,. "I pracowac w normalnych warun-
jest możliwy taki luksus... te<rze. Wszystko je&t zawalQ.11e kach. I W okresie tym po raz pieru:szy wi·sui. 

. spraętem, łóżkami, materacami i łódzkiego prasowacza · 1 t t h l k" h t 
Koleżanka Sro.czyk pochodrz.i ;ze rnr>l:ilami przeznaczonymi dla .są- Ale już chyba dals7ych. o;;ióźnien w~~lle ~os aną w eo ~ac po s ·ie ~z L~: 

wsi Rokszawa w województwie nz:e- siedniego domu akademickiego. któ- Praco'.vnik Rzemieślniczej Spół- nie będzie. Wskazuj~ na to obecne ki. Dwkonoioo ,.OzcnPk z _posagiem 
szowsik:im. Wiadomo, że nie ma tam ry miał być gotowy na 1 pażde!..er- dzielni Krawieckiej im. Engla w tempo budowy. Najw:ęks-ze tntdno- (Tentr 1 Powszechny w Lud:i), Ostrow· 

~aniałych gmachów, z którymi n:ika. Niestety, budowa się opóźni- Łodzi, Leo::i Grzybowski dokonał ści r<Yt.Wliizuje się „od ręki". Taki!:- skiego ,.Do wójta nie pójdziemy" (ro 

można by porównać ten nowocze- ła, rok akademicki się rorzpocząl i cennego usprawnienia racjonaliza- go tempa, w jakim ruSllyły robo•.y Kielcach), „Talenty i wielbiciele" (w 

sny dom akademictki. Są z.a to kierownictwo domów akademickich torskiego, które przynosi znaczne od 24 września budowa nie ;;>a- Krakowie) i' Suchowo-Kobylina „Mał· 
wspaniałe gmachy w Gdyni. Ostat- nie miało innej rady, chcąc pomie- oszczędnosci energii elektrycznej mięta. ieństwo Kreczeńskiego" (u:e Wrocla· 

· · •--' ta k 1 v- .... przy prasowaniu. T i. 1. • • k" d wi· ) ruo nueaz ....... a m o . ..,.,ry~cyna ścić -j.akoś i raz.lokować przyjeżdża- o vetnJ>o ws,..aizuJe, ze ·1e Y na- 11 
• 

,...._ k k We wszystkich żelazkach, używa-
'""' „crz.y ows· a. jących do Łod7-i studentów. Już nas sze przedsiębfo·rstwa chcą napraw-nych przez spółdzielnię, zastosował 

ponad normę ścieśni.U i nie wiemy, on specjalny izolator szamotowy, dę, to nie ma. dla. nich pr.reszkody 
Róimież cielwwy repertuar przygoto­

wały teatry młodego widza oraz teatry 
lale/•, które wyswwią sztuki Puszkirw, 
Majakou:skiego, Michalkowa, Katajewa, 
Obrnzcowa, Germa11a, Kirsanoą;a, Tara· 
chowskiej, Matwiejewa i Szneydera, 

- Ale i tam trudno sobie taki 
ko.m.fort wym~yć ! - podtreymuje 
ona ridanie koleiankf. 

Tysiące nowych 

pielęgniarek 
zasilą placówki .,.. 

służby żdrowia 
Ministerstwo Zdrowia, w trosce 

o zapewnienie należytej liczby po­
moczniczego personelu lekarskiego 
dla rozwijającej się z każdym ro­
kiem sieci placówek służby zdro­
wia, otwiera coraz nowe szkoły, u­
ruchamia liczne kursy dla pielę­
gniarek. Obecnie w placówkach 
slużby zdrovria zatrudnionych jest 
ok. 15 tys. pielęgniarek. Pod koniec 
Planu 6-letniego liczba ich wYnO­
sić będzie ok. 40 tysięcy .. 

W zwiazku z tymi ogromnymi za­
daniami, w każdym województwie 
oprócz Z-letnich szkół pielęgniar­
skich, czynne są dziesiątki szkól: 
tzw. młodszych pielęgniarek. 

W woj. łódzkim, w I półroczu br., 
h."1Jrsy młodszych pielęgniarek u­
kończyło 150 dziewcząt. W Wię­
kszości pochodzą one ze środowis­
ka robotniczego i chłopskiego. O­
becnie w szkole przebywa przeszło 
100 uczennic, zaś w nadchodzącym· 
roku szkolnym przyjętych zostanie 
również około 100 nowych słucha­
czek. 

c::zy to na długo i czy nas jeszcze który umożliwia utrzymanie ciepła nie do pokimania. Szkoda. t~·ll>o, że 
bardziej nie „zagęszczą"? Bo tak, przez czas dwa razy dłuższy, niż w chcą, dopiero wtedy, kiedy jest nóż 
jak jest - to niemal tragedia... żelazkach starego typu. na. gardle. Bo gdyby chcioały o dwa 

* * * Do masowej produkcji żelazek miesiące wczesrueJ.„ nie byłob;v 
-T!ragedia! - Kol. Hankiew~cz nowego typu przystąpiły ostatnio tych wszystkich problemów, unie-

?: Zarządu Ośrodków Akademickich Spółdzielcze Zakłady Elektrote- mGiliwiaJącycb PGdli~ie normalnej 
jest już pra.wJe bez.radny. - Scie- chniczne w Łodzi. nauki przez kilkuset studentów. Il) 

śniamy, gdlliie t"yllko można i !ile 
można. Ulo.kowa'liśmy już ponad 
dwa tysiące studentów. A tu wciąż 
~łasza~ą ~i~ nQ'.Wi. Przeciętni':! po 
stulclilkudziesięciu drLiennie. VII Dom 
Akademicki przy ul. Bystrzyckiej 
jest riaładowany jak pudełko sardy­
nek. Brak nam ok. 700 miejsc. 

Co zrobi tych 700 studentów? 
Obowiązuje pmec:iez dyscyplina 
studiÓ"\\'" ~yjadą do Łodrzi, a gdzie 
będą mieszkać? 

* * * W VlII Domu Akademickim wre 
praca. W kozytarrmeh III i IV p·ię­
tra trudno się pnzecisnąć. Wykonu­
je się kilka robót na raz. Posadzki, 
iMtalacje, szafy. Jedna grupa ro­
botników po,pędza drugą. Kierow­
nik budowy, inżynier Martu1a nie 
opuszcrza robót. 

- Spieszymy się, żeby na1później 
do poniedziałku oddać do użytku 

dwa górne piętra. Poo:ostałe dwa 
chcemy wykońc::zy~ do następnego 
poniedziadiku 15 października. 

Kultura w ZSRR oświata • 
I 

Obecnie ,praca idzie sprawpie. Są 
materiały, są ludzie. Gdyby tak by­
ło o miesiąc wcześniej, na pewno 
bez trudu do~ymano by terminu. W Związku Radzieckim każuy dzleti. przynosi coraz wspanialszy rozwój lt'lltury: 

narodowej w formie, socjalistycznej w treści. W ko~chozach Kazachskiej SRR 
Ale przed miesiącem i przed dwo- znajdują się szkoły, kluby, świetlice, kina, bibl1oteki, radiowęzły, wszystko to 

ma, trzem.a miesiącami, budowa do- posiadają I kołchoźnicy „Enbeka" w A!!lna - Acie. 
Na zdjęciu - pionierka Zlnap )'rluddachmetowa czyta staremu kołchoźnikowi 

mów akademickich cierpiała na wiersze znanego poety narodowego Dżambuł:t: !ot, CAF 

Pracownicy teatrów przygoto·wują po· 
nadto liczne wystawy fotografii, plansz 1 

druków, popularyzujące osiągnięcia ar· 
tystyc.;ne, teclmicme i organizacyjnf! 
teatru radzieckiego. Krótkie odczyty I 
pogadanki, wygłaszane przed przedsuz,. 
wi.eniami, zawierać będą charakterystykf, 
twórczości autora dmtej sztuki. 

,,Miesiąc pogłębi.enia przyj«ini polska. 
radzieckiej" uczczą również i teatry 
łódzT.-ie. 

lak jui wspomnieliśmy, Teatr Po­
wuechny wystqpi ze sztuką Di.akorum'tl 
„Ożenek .i posagiem." (z reżyserii }a.d> 
wigi Chojnackiej), 

ł-

Teatr WojsJw Polskiego WZ111Lwia 
świetną sztukę Leonida Leonou.'(l _,, 
,,Zwykły człowiek". 

Państwowy Teatr Nowy grać będzie 
w dalszym ciągu kapit.alnt; sztukę Maka· 
renki „Poernat pedagogiczny". 

Na afisz Teatru Lalek „Arlekin" wra· 
ca ,,Złota rybka" Tarach0tvskiej. 

Teatry Muzyczne - na. slrutek grun· 
townej reorganizacji swoich zespołów -
nie były w stanie wznowić żadnej byłej 
pozycji repert1tarowej, względnie wy· 
stau·ić jakiejś nowej 11ztuki radzieckiej. 
Natomiast teatry te oddają cały swój ze· 
spół z odpowiednim repertuarem do 
dyspozycji organizatorom ws::j"stkich im· 
prez artystycznych, urządzanych w tym 
okresie w Łodzi. 

A. 

6) 
- Zdobyć, zdobyć! Właśnie robicie to, I ale kaidy z. nas nie chce jej z innego pg­

zdobyw.acie! Młodz,ież.y nie trzeba prze- woclu. Ty nie chcesz, bo„. - Bert przer­
konywać, młodzież zdobywa się! Ciebie wał. 
także nie przekonywaino. Bo? Nauczyli cię · czegoś, lecz nie 

- Nie jest tak, jak m6wisz! Ale na- bardzo wiesz, o co chodzi - Maks był 
wet gdybyś miał rację, to od razu powiem podrażniony. · 
ci, jaka jest r6żnica między błękitnym a - Tak, nauczyli nmie, ale lepiej mi się 
brUJilatnym kolorem! Do błękitnych ko- o tym myśli, Il>iż m6wi. Naiuczyli mnie, 
szul mogłem przystąpić, albo nie, nikt że życie należy 2użyć na ooś, co jest wa:r­
mnie do tego nie zmuszał i nic mi nie gro- te młodego życia, na przebudowę świata. 

- Freie Deutsche Jugend, Wolna Mło-1 - Nie irytuj się, Ben, - śmiał się zle­
dzież Niemiecka - głos BClrta zabrzmiał ceniodawca - z na&2ymi starymi nie ła,t­
uroczyście. wa sprawa. Mój także nie chce zrozumieć, 

z.iło, gdybYm nie przystąpił, a przy bru- - Znowu przebudowa! Czy człowiek 
natnych, nikt mnie nie pyitał o zda.nie. nonnafoy, całkiem zwyczajny człowiek, 

- Masz rację, bez wątpienia, ale bar- jak ja, będzie mógł żyć jeszcze kiedyś w 
dzo jestem ciekaw, jak do nich zawędro- świecie, który nie będzie potrzebował W jednym z pokoj6w zastali młodego, Że co błękitne, to nie brunat1,1e. Ot, na sta­

r6wnież błękitno ubra.nego chłopca, z kt6 re lata ~tali się da:ltonistami ~-tyle. I jak 
rym szybko uzgodnili szczeg6ły rohooi- tu choieć, żeby nam zagranica uwierzyła, 
zny. Na pytanie, czy zam6w·ienie będzie kiedy nasi nie dają się przekonać. Ale 
duże, Maks otnymał odpowiedź: nic, wszystko się zrobi, tylko powoli, po-

- Proszę robić tyle, ile pan zdoła. woli wyijdzie sp<;>d koloru idea, którą on 
Chcemy całą młodzież niemiecką ubrać w reprezentuje. 
te kosżule. Na zlot do Berlina w czasie - Idea, no tak - stQ!'Y westchnął ko­
Zielonycj świąt spodziewamy się p6ł mi- micznie, - idea, słusznie, to jest najważ-
liona młodzieży. niejsze. 

- Ładna cyfra - pi:zyitaknął stary - Na ulicy Bert zaatakował ojca. 
a ... czy te_ koszule przewidzia.ne są tylko - Mogłeś oszczędzić mi kompromita-
dla młodzieży? · cji. U nas nikt nie jesit ciekaw twoich u-

WQłeś, do tych błękitnych? przer6bki? 
- Ba,rdzo prooto! Ten niski nasz sprze- - O, widzisz, tu jest ta r6żnica! Ty nie 

dawca, Ha.ns Mader, zabrał mnie raz na chcesz wojny, bo marzy ci się spokojna, 
zebranie. W cale nie mu~iał mnie do tego niefrasobliwa starość, a ja nie chcę, bo 
naanawti.ać. Czytałem na ulicach ich hasła p11Zeszkodziłaby mi we właściwym uży­
i odpowia.dały mi: - uczyć S'ię, odbudo- ciu mojej młodości. Ty masz do tego swo­
wywać kraj, ŻYĆ ze wszystkimi w przy- je prawo st?.rego człowieka, a ja młodego. 
jaźni - to chyba każdemu odpowiada, - W wm co m6wisz, Bert, jest racja! 
nieprawda? A potem słyszałem, jak m6- Ja także nie chciałbym widZiieć cię w 
wili na zebraniu, że za żadną cenę nie do- mundurze, z karabinem na ramieniu, w 
puszczą do wojny, w kt6rej bylibyśmy potwornym hełmie, który z każdego czło 
znowu mięsem armatnim. Taka jest mo- w•ieka robi od razu małpoluda. Tylko, czy 
ja droga do FDJ. Nie chcemy wojny! - wy znaleźliście właściwą receptę na wiecz­

To źle, Bert. Powinn.iście być cieka- U siebie w domu wykrzyczałby to zda- ny pok6j? - Maks poskrobał się w gło­
w.i. Przecież waszą najważniejszą robotą nie, te'fa-Z ograniczył się do wyraźnego, wę i zdziwiony zatrzymaniem się syna, 

- Jasne -::-- odpowiedział zleceniodaw- wag. 
ca - przecież FDJ to młodzież. 

- Nno„. tak, ale, wie pm, całe Niem­
cy mają słabość do mundurów, nie tylko jest przekonywanie nas. dobitnego szeptu. stanął r6wnież. - Czekasz na tramwaj? 

- Was? Zęby zjedlibyśmy na waszych, - Ja też nie chcę wojny! Do tego, aby - Tak. Pracuję dziś na stadionie. Bu-
te starych, łykowatych przekonaniach. My nie chcieć wojny, nie potrzeba rozumu, dujemy własny, nowy stadion na zlot -

swojej musiimy zdobyć młodzież, to jest naszym !wystarczą nerwy .. : • powiedział z duma. - Sami go buduje-
·udanieml ........., ;rak, m:y; ohaJ nie chcem~ :w:ojny, ·m311', my FDJ. <D. ~.n.) 

młodz,ież. 
- Tato - z,irytował się Bert, 

mądrości m6głbyś zachować dla 
oiwiarni. 

~ -

/ 
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Echa naszego artykułu . 

Produkcja zakładów spółdzielczych Mam już piórnik ł 
W szkole przed .rozpoczęciem 

lekcji. Jakiś malec stoi na koryta­
rzu i płacze. 
Uczeń starszy: - Czego beczysz, 

rr.ały. Dwóję oberwałeś? . 
lllusi lepiei niż dotąd zaspokaiać pot1·zeby 

Malec: - Bhuuu„.uuu„. Pióro m1 
się złamało.„uuu„. ołówki połama­
ne też. Pan nauczyciel wyrzuci mnie 
z klasy.„Bhuuu„.uu .. : 

szerokich IllClS odbiorców 
U. s.: Głupstwo. Nie płacz. 

Pożyczę ci &wego pióra. Mam dwa. 
Malec przestaje płakać. Idą do 

W naSiej teczce roi: materiałami I la spóźnionych iz.amówień„. itd. itd. 
redakcyjnymi leży spory pliik Zarzuty pod adresem Spólnoty mno­

listów nadesłanych w zwląiz.ku z żą się w nieskończoność. 

Jeśli chodmi o Spólnotę, to dopie­
ro od początku IIJ: kwartału br. 
wprowadziła ona w życie ~adę 
urzgadniania !Planów produkcyjnych klasy. Uczeń starszy sięga do tecz­

ki, dość długo grzebie między książ­
kami, wrencie wyjmuje dwa pióra. 

U. s.: Masz i biegnij do swej kla­
~. bo już był dzwonek na lekcje. 

M.: - Ale„. ale, kolego, to pióro 
ma też złamaną stalówkę! 

U. s.: - Ach, rzeczywiście! I dru­
gie też zep:>nte. Fatalna historia. 
Już doprawdy nie wiem jak nosić 
przybory do pisania, żeby się nie 
niszczyły!.„ 

M. nieśmiało: - Bo kolega też 
nie ma piórnika. Tak jak ja. My­
ślałem, że t:vlko moja mamus ta 
nie może nigdzie znaleźć piórniJ:a. 

U. s.: - Dziecinny jesteś. Ja ~uż 
obszedłem w szystkie sklepy łódz­
kie. Piórników nie ma. 

M.: - To co robić? 
U. s. Już t1·ochę zniecierpliwiony: 
- Oj, nie wiem. Widzisz, ze S.8m 

się męczę. Noś pióro za uchem albo 
zrób sobie piórnik sam, jeśli potra­
fisz.„ 

:iirty'kułem, który ukazał się w 
„Expressie" 15 sierpnia br. pod ty­
tułem „Produkują na oolep". 

Artykuł ten dotyczył niedomagań 
w pracy drobnej wytwórcrz.ości spół­
dzielczej. Temat wciąż żywy i aik~ 

tualny. Nic więc dziwnego, że wy­
wołał on licooe oddźwięk! w tere­
nie, rtwłaszcza wśród zainteresowa­
nych bez.pośrednio placówek spół­

dzielczych. 

Co się jednaik. okazało? Pbcówki 
te zaijęły stanowisko rz;goła fałsrzy­

we. Poszły znów po drodze naj­
mniejszego oporu. Po prostu zwa­
liły całą winę na Spólnotę Pracy -
Spółdzi~l<:zą Organizację Zbytu 
Drobnej Wytwórcrz.ośc:i. 

• • 
To Spó)nota nie rz.na ;potneb ryn­

ku i wprowadza produkcję na myl-
* * * ne tory. To Spólnota źle kontroluje 

Malec w domu. jakość wyrobów. To Spólnota udz1e-
M.: - Mamusiuuu„. l 
M-a: - Słucham, synku. Tylko • 

proszę cię nie mów mi już więcej . Pokazy filmowe 
o piórnikach. C<iły dzień szukałam 
po sklepach. Mam tego dość. Il . 

M.: - Nie, mamusiu. Ja tylko o- W fOCZil 1( ę 
~tatni raz je5zcze o piórniku. Po- N a•RD 
wied~ _mi! ~ czego się robi prawdzi- powsłan!a n 
we p10rmki. 

M-a.: - Z drz-:!wa, ze skóry, z 
ceraty, filcu.„ A dlaczego pytasz? 

M .: - Bo ja już mam piórnik.\ 
Śliczny, czerwony. Właśnie z filcu, 
więc będzie prawdziwy. Bardzo się 
cieszę, mamusiu. 

M-a.: - Ja też. A skąd masz? 
. M.: - Zrobiłem _sarn. Z twojeg9 

kapelusza. , 
M-a.: Co?! Z mojego,, I}Owego- ką· 

;>elusza!!! · 
M.: - Nie rozumiem mamusiu, 

czemu się tak der.erwujesz. Przecież 
słyszałem wyraźnie jak czytałaś ta­
tusiowi artykuł, że przemysł spół­
dzielczy i rzemieślnicy powinni u­
zupełniać pcodukc.ię przemysłu te­
renowego. Przemysł terenowy wi­
docznie nie mógł h'obić piórników 
dla drzieci , a spółdzielnie zapomn:a­
ły, To ja zrobiłem się rzemieśln i ­
kiem i robię piórniki z filcu. Masz 
kilka kapeluszy, więc wszystkie po­
ciąlem, aby były piórniki dla całej 
:;zkoły. Tylko ten czerwony sobie 
zostawię, bo jest najładniejszy„. 

(b) 

W rzwią:z.ku z drugą roczni­
cą powstania Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej Okręgo­
wy Zarząd Kin łącznie z ekspo 
zyturą Centrali Wynajmu Fil­
mów w Łodzi organizuje w dniu 
7 października br. o godz. 19-ej, 
przy zbiegu ul. Legionów i Al. 
Kościuszki przegląd filmów na 
wolnym powietrzu. 

Program wyświetlanych fil­
mów składać się będzie z kolo-
rowego filmu „Młodoscią sil­

ni" oraz filmów krótlrnmetrażo 
wych „Granica pokoju", „Pre­
zydent W. Pieck w Warszawie" 
i „Prezyd. B. Bierut w NRD". 

Poza tym w kinach łódzkich 
na porankach będą wyświetlane 
filmy produkcji NRD a miano­
wicie w kinie „Roma" - „We­
sołe kumoszki z Windsoru", w 
kinie „Tatry" - „Cztery poko 
lenia" a w kinie „Swit" - „Bru 
natna pajęczyna". 

Ograbiając spółdzielnie wiejskie 

pozbawiali ludność towarów 
Długoletnie kary więzienia dla przestępców 

W Sądzie Wojewódzkim w Łodzi I czonych na zaopatrzenie ludności. 
odbyła się rozprawa przeciwko ban- Przestępczą swą działalnością na· 
dzie złodziejskiej, grasującej w latach razili oni naszą gospodarkę narodo-
1949-1959 na terenie województwa wą na straty około 2,5 miliona zł. w 
łódzkiego, dawnej walucie. 
Stanisław Cywiński, Julian Kwaś· W toku przewodu sądowego usta· 

niewski, Marian Siwek, Stefan Żer- lono, że oskarże11i to notoryczni zło· 
kowski i Franciszek Stasiak- odpowia- dzieje, którzy już niejednokrotnie by­
dali przed sądem za ograbianie spół- li karani. Jeden z nich - Żerkowski 
dzielni wiejskich z towarów, przezna- miał już 11 wyroków, a Cywiński był 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

SKARGA BYŁA SLUSZNA 
Czytelnik, który bezskutecznie 

pragnął oddać buty z cholewami do 
naprawy, a potraktowany był aro· 
gancko w punkcie usługowym Nr. 2 
- otrzymał satysfakcję. 

dwa razy karany za złamanie ustawy 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy. 
Sąd Wojewódzki, uznając, że oskar­

żeni wyrządzili wielkie szkody naszej 
młodej spódzielczości wiejskiej -
skazał ich na wieloletnie kary wię­
zienia: Cywińskiego - na 10 lat, 
Siwka - na 7 lat, Kwaśniewskiego 
- na 6 lat, Żerkowskiego - na 4 la­
ta i Stasiaka - na 2 lata więzienia. 

(Gor.) 

Zgłaszajcie . się 

Ale CP.Y w tym leży istota .nzeczy? z poszczególnymi gpółdzielniami. 
Czy to rozwiązuje sprawę? Prrzecież Cóż, lepiej !Późno niż woale„. 
wiadvo:no, że odpowiedzialność za Efekty tego już są widoczne. Ja• 
niedostateczne ri:ao;patrzenie rynku kość towarów, dobór asortymentów, 
przez wytwórczość spółdzielcrz.ą o- terminowość dostaw :itp. uległy wy­
barC'la zarówno zakłady produkcyj- raźnej Poprawie. Zmniejsza(ją się 
ne, jak i organizaoję zbytu. N:e również sto;pniowo nadmierne re­
można tu 1Przeprowiadzać sztucznej manenty nagromadri:one w magazy­
linii graniciznej. Produkcja i zbyt nacll Spólnoty. 
są d:tiś ze sobą śC'iśle powiązarne i Ale ri: drugiej strony zda.rzają się 
muszą wspóŁpracować w każdym, wypadki świadczące wciąż jesrLcze o 
najdrobniejsrz:ym nawet szczególe. braku należytej współpracy placó­
Tego wymaga dobro konsumenta i I wek produkcyjnych z ich organfaa­
dobro gospodarki kraju. cją rzbytu. Oto co mówi na ten te-

Sportowcy NRD w Warszawie 

W dniu 4 października przybyła do Warszawy ekipa lekkoatletów NlemiecldeJ 
Republłkl DeJtJokratycznej, która w dniu 6 l 7 bm. rozegra międzypaństwowe 

spotkanie z reprezentacją Polski„ 
Na zdj~iu - grupa lekkoatletów NRD na Dworcu Głównym w Warszawie. 

CAF - fot. St. Wdowlńskl 

Mały reportaż 

___;.. w całej załogi„. • • 1m1en1u • 

- U Hoffmanna pracują same bru-1 dzia. Świetlica fabryczna zapełnia 
dasy - twierdzili kiedyś mieszkań- się . Przy stole prezydialnym zasia­
cy Z!!ierza. dają przedstawiciele dyrekcji, rady 

Hoffmann był przed wojną włafoi- zakładowej, ZMP, przodowułcy pra· 
cielern dużej fabryki, noszącej obec· cy ... 
nie miano Przedsiębiorstwa Rernon- Głos zabiera pierwszy inżynier fa. 
towego Maszyn Przemysłu Włókien· bryki Henryk Szymaniak ... 
niczego. Fabryka ta przynosiła ka- Wśród ogólnej ciszy rozlegają się 
pitaliście Hoffmannowi kolosalne zy- jego słowa: 
ski, ale właściciel fabryki nie intere· - W imieniu całej załogi naszych 
sował si1i warunkami, w jakich pra· zakładów dla uczczenia 34-ej roczni· 
cowali robotnicy.. . cy Rewolucji Październikowej skła-

Obecny kierownik produkcji w dam zobowiązanie podniesienia wy­
PRMPW w Zgierzu. Ireneusz Buczyń- dajności produkcyjnej zakładu o je­
ski, oprowadzając nas po halach pro· den procent. Zobowiązujemy się tak­
dukcyjnych, opowiada jak to było że rozpocząć za kilka dni produkcję 
kiedyś w fabryce. Jak jest obecnie nieprzewidzianych planem grzebieni 
- widzimy sami. . . do czesarek. Zobowiazanie to unie· 

* * § zależni nasz przemysł włókienniczy 
W dużej, jasnej sali robotnicy in- od krajów kapitalistycznych, z któ· 

stalują prysznice, to prezent dla za· rych sprowadzaliśmy dotychczas te 
logi z okazji 34-ej rocznicy Rewolu- grzebienie. 
cji Październikowej. - Dostajemy Ostatnie słowa giną w burzy okla· 
nowe urządzenia socjalne, mamy już sków. . . Głos zabierają nowi przed­
k:malizację, nowoczesne ubikacje, gdy stawiciele załogi. Jedno za drugim 
wyschnie farba, będzie można korzy· padają zobowiązania zespołowe -
stać z pryszniców, mamy świetlicę... wyremontować poza planem suszar· 
Tak, wi'ele się w tej fabryce zmieni- kę, przyspieszyć wykonanie planów. 
ło - wspomina Buczyński. wykonać szereg prac gospodar-

- A popatrzcie na te bębny wrze· czych ... 
cionowe do samoprząśnic. - Buczyń- Po zobowiązaniach zbiorowych pa· 
ski zatrzymał się przy aparacie sy- dają zobowiązania indywidualne. 
piącyrn snopami iskier. - Kiedyś Pierwsi występują przodownicy pra· 
trzeba było bębny łączyć cyną, obec- cy: Kazimierz Jabłoński zobowiązuje 
nie dzięki pomysłowi inżyniera Hen- się podnieść wydajność do 200 proc. 
ryka Szymaniaka i majstra Stefana normy, Jerzy Śledziński do 215 proc. 
Rogozińskiego łączy się je spawaniem Wiertaczka Wierzbowska podniesie 
punktowym. Dzięki ternu pomysło· wydajność do 230 proc. normy. 
wi do łączenia bębnów, nie używ~ się Wstaje „dziadek" - jak nazywają 
już cyny, która i tak zawodziła. koledzy 72-letniego elektryka Fran· 
Bębny rozlutowywały się. No i jest ciszka Łapkowskiego. - Zobowiązu· 
jeszcze jeden plus. Obecnie przy za- j• się przewinąć dodatkowo dwa mo-

Jak donosi Sp. Pracy „Wzorcobut'' 
- skar~a Czytelnika A. Miśkiewicza 
spowodowała natychmiastową kontro 
lę. Skargę uznano za słuszną, a ekspe 
dientk ę za niewłaściwe odnoszenie 
się do klienta - zwolniono z pracy, 

stosowaniu tego wynalazku możemy tory elektryczne . . . · 
w szeregi siedmiokrotnie zwiększyć produk- Długa jest lista pracowników skła-

POSPIESZCIE SIĘI 
Prezydium RN - Wydział Gospo· 

darki Mieszkaniowej wyjaśnia, że w 
sprawie dokonania dalszych prac re· 
montowych na posesji przy ul. 1. Ma­
ja Nr. 50 - komitet domowy winien 
zwrócić się za pośrednictwem komi­
tetu blokowego do Prezydium RN m. 
Łodzi l wnioskiem o objęcie w~pom· 
ninnej posesji planem remon1;...„ n ~ 
~ok 1952, 

k • d 1 I cję dających zobowiązania. Dzięki nim rw10 awcow. p~~~chodzirny do innej sali. z otwo- zakład osiągnie ponad 200 tysięcy 
. . . „ 1 ru „pistoletu" pod ciśnieniem tle- złotych oszcz~dności. 

Z. dnia ~a dz1en .wzrasta ilosc I nu i acętvlenu sypią się snopy iskier, Zało~a Przedsiębiorstwa Remonto· 
krw1odawcow .w Łodzt. Doty~hczas a raczej drobne kropelki rozgrzanel!o wego Maszyn Przemysłu Włókienni­
pnd .:idano ~F7 i:onad 3500 osob metalu. Tutaj regeneruje się zużyte czego rozumie, że podejmowane pruz 
Zarząd pi:_~x w Lodzi przy ul. częś ci metalowe metodą metalizacji nią zobowiązania to skrócone prze· 

Pic·trkow~kiej :<36 przyjmuje w dal- n~iryskowej. Nakłada się na zużyte stoie maszyn wlókienniczych, to do· 
szym ciągu ;·<pisy kandydatów na części maszyn nowe warstwy metalu datkowe metry tkanin dla ludzi pra-
krwiuLla WCÓ'.V O>.cby zbadane przez i maszyna znów jest jak nowa... cy. R ornmie j ą, że dzięki ich zobo-
!ckan:i. i dH;i:ice swą krew otrzymu * „ * w'ąz:miom, dzięki ich pracy podnic· 
: ą \Vy•.okfo ekwiwalenty pieniężne Dochodzi godzina 13-a · Robotnicy się się wydajność w fabrykac!l wł ·)-
~rwzn<Ji'ZO!le n;' dożvwianie„ (u) wvłaczaią motory, odkładają naJ'.ZE;· kienniczvch... (u) 

mat konitroler Spólnoty, ob. Ku­
czyński: 

- W dniu 10 wrześni-a br. spraw­
dizałem tra'llSport kosz.ul dostarczo­
nych przez spółdzielnię „Łodzian­
ka". Byłem iz.muszony odrzucić 1.800 
situk źle uszytych i niedhale wy­
prasowanych. I tutaj muszę stwier­
dzić rz; ;p.r.zykrością, że „ł'Adzianka" 
usiłowała, delikaotn:ie mówiąc, wpro­
wadzić nas w błąd. Dnia 20 wrze­
śnia br. spółdzielnia ta nadesłała 
nową partię kDszul, wśród których 
maleźliśmy te same 1.800 sz,tuk U· 
przednio odrizuconych i na<la.J nie­
poprawionych, Chcieli je „przemy­
cić" w więksrzym transporcie„. 

- .Ten wypadek nie jest rz.resq,tą 
odosobniony - mówi ob. Kuczyń· 
ski. Podobne „chwyty" stosują spół­
drz:ielnie „Tuszynianka", „Iskra", 
„Jutrzenka" i :in. 

Trudno doprawdy tłumaczyć ta­
kie fakty niedopatrzeniem. Wchodzi 
tu w grę coś innego - u:ła wola 
szeregu zakładów produkcyjnych, 
które wc1ąz jeszaz.e pracują w o­
derwaniu od ,potrrzeb i WYmagań 
rynku. Stąd też wynikają -::zęste 
nieporoz.umiema p.omiędizy tymi za­
kładami a Spólnotą, która siłą rze­
czy musi odrzucać wyroby nieod~o­
wiadające pod wizględem j·akości 
żądaniom konsumenta. 

W ogóle produkcja spółdzielcza 
powinna większy naciS'k położyć na 
kontrolę j0akości. Wystarczy nad­
mienić, że w jednym tylko miesi:icu 
sierpniu br. straty wynikłe cz ko· 
niecznosc1 przeklasyfikowania tka­
nin metrażowych rz gatunków wyż­
szych do niższych wyniosły w łódz­
kim oddzia.Je Spólnoty 1Ponad 84 ty­
sięcy rzlotych. Ta suma jest alarmu­
jąca. Swladczy też ona o nieodpo­
wiedzialności z.atrudnionych w spół­
ddelniach b1-akamy. 

.~pólnocie Pracy zarzuca się r.ie­
dostatoozną 0.Jlalizę rynku. Zarzut 
ten jest w z·asadzie słusriny. Epól­
nota rzeczywlsc1e zmuszona jest 
niejednokrotnie błądrzić po omacku 
i zdawać się wyłącznie na wyczu­
cie. Plany obrotów spor7..ądrz:a się 
pmeważnie w oparciu o doświadcze­
nia poprzednich okresów. Wynika to 
z braku współpracy z detalicznymi 
ogn:iwami sprzedaży - PDT, MHD, 
PSS, CRS i in. 

Prrzedsiębiorstwa handlu uspo-
łecznionego nie dostarczają Spólno­
cie, pomimo jej ciągłych próśb, od­
powiednich informacji o sytuacji 
rynkowej, a przecież one właśnie 
mają berzpośrednio do cizynienia z 
~erokimi masami konsumentów i 
z.nają najlepiej ich życzen;a. 

Scisłe powiązanie d7.iałalności za­
kładów _ ·produkcyjnych, centrall 
zbytu· i ogniw sprzedaży detalicznej 
stanowi niezbędny warunek lepsze­
go niż dotychczas za.opatrzenia ryn­
ku w wyroby drobnej wytwórc:r.ości 
~łdzielC'l!ej. (sd) 

PMT poprawia 

jakość papierosów 
i tyfon ~u 

fajkowego 
Pl'odukcja papierosów wzrosła w 

br. o blisko 25 proc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Produkujemy 
również więcej cygar, tytoniu faj­
kowego i tabaki. 

W wyniku zainstalowania w wielu 
zakładach Polskiego Monopolu Ty­
toniowego nowoczesnych maszyn i 
urządzeń, znacznie polepszyła się 
jakość wyrobów tytoniowych. M. 
in. nowe maszyny zainstalowane 
zostały w wytwórniach PMT w Ra­
qomiu i Wrocławiu. 

Na polepszenie jakości papiero­
sów wpłynął również l r.n[ l Y gatu­
r.ek surowca tytoniowego. 

Obecnie trwają pt'!łCe r„r! dal­
szym polepszeniem jakości wyro­
bów tytoniowych, zvvlaszcza papie­
rosów aromatyzowanych i tzw. sy­
rnnych . ·Poza tym jencze w tym 
rok11, dzię,ki znhnie mieszanki ty­
t<:niowej wzrośnie jakość orzednie­
iO tytoniu faikowe>(o . 

• 



STR. 6 

W rzucie ouczepem konkurencja była 
na Spartakiadzie bardzo silna, jednak 
Kujawie (CWKS) udało zakwalif~kować 
się do finału. Oto moment rzutu. Wy• 

nik - 54,50 m. 

CWKS przegrywa 
z ATK 1:5 (1:3) 

W Pilźnie w drugim spotkaniu 
międtz:ynarodowego turnieuu J pił­
karskiego drużyn wojskowYch 
państw demokracji ludowej CWKS 
uległ czechosłowackiej drużynie 
ATK 1:5 (1:3). 

Polacy rozpoczęli spotkanie n~r­
wowo. Rozegrali się dopiero póź­
meJ, przeprowadzając szereg ła­
dnych akcji. Zagrali jednak o wie­
[e go:nzej niż w slp()fikaniu z Honve­
dem. Długie ,po1i.ania Polaków sta­
wały się przeważnie łupem piłka­
rzy ATK, którzy grali lepiej te­
chnicznie. Fakt ten spowodował 
WYSoką porażkę CWKS, bowiem 
d1użyna ATK umiejętnie wykorzy­
stywała błędy piłkarzy polskich. 
Zawodnikom CWKS-u nie dppisało 
również szczęście, bowiem cztery z 
oddanych strzałów trafiły w po­
przeczkę. 

W drużynie CWKS-u najlepszym 
był Stefaniszyn, poza tym na wy­
różnienie zasłużyli: Orłowski, Je­
zierski i Sąsiadek. 

Spotkanie, które oglądało 15 tys. 
widzów prowadził si:dzia węgierski 
Danko. 

W drugim spotkaniu rozegranym 
w Brnie bułgarska drużyna CDNV 
odniosła z·;,vycięstwo nad zespołem 
Chin Ludowych 9:1 (0:1). W sobotę 
odbędzie się spotkanie ATK - Chi­
ny, w niedzielę zaś CDNV spotka 
się tz: Honvedem. ' 

Pięściarze Łodzi 
wkraczają na ring 

Bawełna -. Włókniarz (Pab.) 
10~zyn1:Jądz~!~ęw :~;ę 
;u !ódzklm drużyno­
we zawody pięściar­
ltle o puchar WKKF. 
Vśród wyznaczonych 
1v pierwszym termi­
nie spotl<ań w Ło-
1zl walczyf będ'l Ba 
wełna - Włókniarz 

(Pabianice). !\lecz ten odbędzie się w 
sali przy ul. Ogrodowej li, o godzinie 
11-teJ. 

Poza tym w terenie odbędą się na· 
stępujące spotkania: w Pabianicach 
OGNIWO - nWKS. 'IV Tomaszowie 
UNIA - WŁOKNIARZ i w Kutnie 
Sl'OJNIA - SPO.JNIA (Tomaszów), 

TE:: A ..,.-6·i: Jr 
Nowy - „POl;t-JAT PEDAGOGICZNY" 

godz. 19, 
Wojska Polsl<iego 1 - „SW!ECZNIK" 

godz. 19. 
Powszechny „GF.ZESZN!CY BEZ 

WINY" - godz. 19 
M:aly - „MĄŻ I ZO:><A" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZAl~DASZKA" - godz. 

19.15 
Pinokio - „cL· .:WEl1 w KRATNJE 

LILTPUTóW" - t;"rlz . 17 
Arlekin „J t\K DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 17. 
C\'RK nr ~ 1J~idC Niepudlf'~łosri) 

godz. 19.15. 

M. IM! A 
BAJl{A - Złodzi.e;e rowerów - 18, 20. 
BALTYK - s:~rz;-dlaty dorożkarz -

16.30, 18.3U, 20.SO 
GDYNIA - fit..!~ ~1n nau~:ow11·•)ŚWlatowy 

17, 18, 19, 20. 21. program dla najmłod­
szych - 15. l C. 

MLODA G'l'l'AftulA - Ulica graniczna -
16, 18. 20 

MUZA - Słońce wschodzi - 18. 20. 
POLONIA - Osla lni rejs - 16.30, 18.30. 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Czerwony rumak -

18, 20 
REK -nn - Sw:nilirka I pastuch - 18, 20 
ROBOTt;-JK - Rozśp!cwana dolina -

17, 19 
ROMA - Wesołe kumosz!<i z Windsoru 

- 18, 20 
SOJUSZ - Piędź ziemi .- 19. 
STYLOWY - Kr,:1lWa Vendetta - 18, 20 
SWIT - Milcząca barykada - 18, 20 
TATRY - nw„ey potok. - 16. ta. 2e. 
WISLA - O"ta~ni rejs - 16. 18. 20 
WJ,OICNIAJłZ - Srebrne kolczyki 

16.30, 18.30, ~o 30 
WOLNOSC - z:wyclęskle skrzydła - f6. 

18, 20. 
ZACHĘTA - Bitwa o szyny - 18, 20 
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Ostatnie strzały padły na bramkę 1 Echa · u 

COSA mistrzem piłkarskim ZSRR'~~:7:;~f ::: 
Sze.ść i pół nJiliona widzów odwiedziło stadiony pod- o grze P~laków 
czas rozgrywek piłkarskich 

Niedawno zakończyła się szesc10-
miesięczna batalia o tytuł najlepszej 
drużyny '.Pi'łkarskiej Związku Ra­
dzieckiego. Jasno-czerwony sztan­
dar przeznaczony dla mistrzowskiego 
zespołu zdobyła, jak i w roku ub., 
drużyna CDSA. 

Tegoroczne mecze mistrzowskie 
cieszyły się wielkim zainteresowa· 
niem ze względu na niezwykle wy­
równaną klasę uczestników. Wediug 
prowizorycznych obliczeń zgromadzi­
ły one w sumie około sześć i pół 
miliona widzów! 

Najlepsze wyniki osiągnęli piłka­
rze CDSA. Zajęli oni pierwsze miej­
sce w tabeli, zdobywając w sumie 13 
punktów, a w nagrodę za swój wysi­
łek sportowy złote medale mistrzów. 
Zespół piłkarzy wojskowych szkolo­
ny przez trenerów Arkadiewa i Fie­
dotowa odniósł w sumie 18 zwy­
cięstw, doznając przy tym - w po­
równaniu z innymi uczestnikami 
mistrzostw - najmniejszą ilość pora­
żek, bo zaledwie tylko trzech. 

Kowerzniew, którzy strzelili po 7 bra­
mek. Petrow i Wodiagin zdobyli po 
3 bramki, po jednej wreszcie mają 
zapisane na swych kontach: Eliza­
row, Czajczuk, Zajcewski, Ponoma· 
rew i Siniukow. Tneba przy tym 
dodać, że kroniki tegorocznych mi­
strzostw notują jeszcze dwa wypadki 
zdobycia przez CDSA bramek z sa­
mobójczych strzałów przeciwników. 

Nie o wiele 
• mniej pięknym wy 

nikiem mogą f!ię 
pochwalić piłka­
rze Dynamo (Tbi­
lisi), którzy wy­
walczyli drugie 
miejsce w tabeli 
mistrzowskiej i 
zdobyli srebrne me 
dale przeznaczo-
ne dla wicemi-
strzów. Drużyna 
ta odniosła 15 
zwycięstw, 6 razy 

się w minionym sezonie, piłkarze 
Górnika (Stalino), którzy zajęli trze­
cie miejsce i zdobyli brązowe me­
dale. Górnicy wygrali 12 spotkań, 
zremisowali 10, a przegrali 6, co da­
ło im w sumie 34 punkty i stosunek 
bramek 44:30. 

Dobrze grała drui'yna Skrzydła So-
wietów (Kujbyszew}. Ci młodzi 
sportowcy nadwołżańscy zdobyli 
również 34 punkty przy stosunku 
bramek 34:25, a więc nieco gorszym 
niż to mają Górnicy. 

Znana drużyna moskiewskiego Dy" 
namo, po raz pierwszy po wojnie nie 
znalazła się w czołowej tr6f ce i ze 
swymi 32 zdobytymi punktmni mu­
siała się zadowolić piątym miejscem 
w tabeli. Poniżej swych możliwości 
wylądowali także piłkarze Spartak 
(Moskwa) - 31 punktów i 6-te miejs­
ce. Gorzej, niż w ubiegłym roku, 
spisały się drużyny leningradzkie: 

Prasa czechosłowacka dużo uwagi po 
święca turniejowi piłkarskiemu zorga­
nizowanemu z okazji święta Armii 
Czechoslow:ickiej. Po środowym meczu 
Hom1cd - CWKS, dzienniki zgodnie 
stwierd;;ają, że Polacy pokazall grę na 
dobrym poz;omie, popa1·tą doskonabą 
kondycją. W porównaniu z roldem nbie 
głym Polacy zroblll botlajże najwięk­
szy postęp spośród uczestników tur­
nieju. 

Organ Armii Czechoslowackle3 „Obra 
na Lidu" pisze: „Spotkanie Honved -
CWKS było Jednym z najlepszych, ja­
kle rozegrano na stadionie wltkovlckim 
w ostatnich czasach. Drużyna polska 
była dla wspaniałe~o węgierskiego zes­
połu równorzędnym przeciwnikiem. Po­
lacy byli bardziej bojowi, nieustępliwi 
a często i szybsi. 

Organ Czeskiego Związku Młodzieży 
„Mlada Fronta" pisze m. In.: „Niespo­
dzlanke sprawili przede wszystkim pol­
scy goście, którzy byli przez cale spot­
kanie równorzędnym przeciwuikiem dla 
doskona!1ych Węgrów i mogił wyJść z 
walki jako zwycięzcy. Oba zespoły gra 
ły zdecydowanie, szybko, bez zbytnie­
go pn:etrzymywania piłki. 

„Przez całą pierwszą połowę meczu, 
Polacy mlell wyraźną przewagę, Gra 
była bardzo szybka, przede wszystkim 
dzięki dobrze przygotowanym i bojo­
wym craczom CWKS". 

Prasa czechosłowacka wyróżnia szcze-
1!'61nie: Stcfaniszyna, Orłowskiego, Ja­
neczka, Sąsiadka I Breltera. 

Kto występował i bronił barw 
CDSA, tej najlepszej drużyny piłkar­
skiej Związku Radzieckiego? Oto 
lista uczestników. 

zremisowała, a tylko siedem spotkań 
ma przegranych. Jej bilans wynosi: 
3ó punktów zdobytych przy stosunku 
bramek 59:36. Jest to pierwszy po 
wojnie wypadek zdobycia przez tę 
drużynę tytułu wicemistrza ZSRR. 

Zenit - 28 pkt. i 7 miejsce oraz Dy­
namo - 27 pkt. 9 miejsce, podczas 
gdy Dynamo (Kijów) podciągnęło się 
znacznie, bo, z 13 miejsca z roku 
ubiegłego, zaawansowało obecnie na 
ósmą lokatę. 

Na 10-tvm miejscu znaleźli się pił- o pamchar ZSRR 
karze W\V/S (w ub. roku byli na ..., 

4-tym). Dalsze miejsca zajmują: Dau- Dwo'ch po'łf1"nal1"sto'w 
gawa (Ryga) 25 okt„ Torpedo (Mo-

Bramkarz - Nikanorow; obrońcv 
- Czistochwałow l Baszas:ddn; po-­
mocnicy - Wodia~in, Nvrkin, Pe­
trow; napastnicy - Grinin, Milroła· 
lew, Kowerzniew, Sołowiow i Demin 
twąrzyli żelazny skład mistrza. 

Wreszcie równie pięknie spisali skwa) 24 pkt., WMS 23 pkt., Soar· • "k ' 
tak (Tbilisi) i6 pkt. i Torpedo (Gor- na przeCIWOJ OW 
ki) 14 pkt. Aby wymogom regula-
minu stało się zadość, ostatnie trzy W ramach ćwierćfinałowych roz-
drużyny spadły do klasy niższej. grywek piłkarskich o Puchar ZSRR ANGUA- FRANCJA 2:2 

W międzypaństwowym meczu pił­
karskim rozegranym w Londynie 
Anglia zremisowała z Francją 2:2. 

----------------- , rozegrano w Moskwie spotkanie 
. międzoJ Górnikiem 

(Stalino) 2 Dau­
gawą (Ryga). 
Zwyciężył (',.ómik 

Oprócz nich, dość często widywało 
się na boisku l!raczy rezerwowych. 
Występowali: br::imkarz Czanow, o­
brońca Kruszewski. pomo-::nik Rod­
lin oraz napastnicy Czajczuk. Zaicew­
ski, Błizarow, Ponomarew i Siniukow. 
Oni to w mniejszym, lub większym 
stopniu,· przyczynili się również do 
·wielkiego sukcesu swe~o klubu. 
Drnżyne CDSA zdobyła w sumie 

53 bramki, a na listę najlepszych 
strzelców te~o zespołu zapisali sie 
Grinin i Sołowiow"' Każdv .z nich 
zdobył po 10 bramek. Trzecie 
czwarte miejsce dzielą: Mikołajew 

W Poznaniu 
bie~i na przełai 
ZS Głuchoniemych 

W Poznaniu odbędą się w niedzielę 
biegi na przełaj o mistrzostwo Polski 
ZS Głuchoniemi. W biegach tych weź­
mie udział 10 zawodników łódzkich, w 
tym trzy zawodniczki. 

Na boiskach Łodzi 

Szukają napastników I 
Ligowcy Włókniarza 

wyjechali do Lublina 

Af" ,-:~~ 

nich spotkaniach. 

zmieniły się 
plany „Włók-

niarzy''. 
Wczoraj mia­
ła się odbyć 
odprawa dru­
:tyny ligowej 
oraz lb, ce­
lem omówie­
nia m. ln.: 
słabct· gry na 
szych ligow­
ców w ostat-

Otlprawa ta, która niezawodnie da­
łaby wiele ciekawego materiału, nie 
doszła jednak do skutku, gdyż posta­
nowiono wysłać drużynę ligową do 
Lublina na towarzyski mecz z Gwar­
dią. Spotka.nie to ma między Innymi, 
na celu wypróbowanie nowych za-

Uczniów-!enisisfów 
nie spędzi z kortów 
pora 1es1enna 

Pomimo, że sezon tenisowy zbliża 
się ku końcowi - członkowie Mię­
dzyszkolnego Koła Sportowego prze­
jawiają nadal ożywioną działalność. 
We wrześniu wybrano nowy zarząd, 
na czele którego stanął uczeń VI 
Szkoły TPD MalisieV'•lcz Mirosław. 
Uczniowie postanowili przeprowa­
dzić turni~.i wewnętrzny - klasyfi­
kacyjny, który rozpoczął si~ ·5 paź­
dziernika oraz rozegrać jeszcze w 
bieżącym sezonie spotkanię z,. r.epr.e­
zentacjami szkolnymi Piotrkowa 1 
Łowicza. 

W okresie zimowym sekcja treno­
wać będzie w sali w Parku 3-g:i 
Maja pod kierunkiem ob. Nowickie­
go Waleriana. 

wodników w ataku Włókniarza, któ- Piotrkowskie Zakłś.dy Metalowe 
ry, 'ak wiemy, jest w dalszym ciągu Przemysłt~ Terenowego, Przedsię-
najsłabszą częścią drużyny 

Slt1M drużyny na LubUn będzie na- biorstwo Państwowe w Piotrko-
W dniu 30 września br. rozegrany zo- stepu)o,cy: w bramce zr.gra, .lak zwy- wie, ul. Marsz. Stalina 110-112 

stał mecz piłkarski na odbudowę War- kle szczurzyńskl, w obronie Baran, 
szawy między drużynami Cechu Fryzje- z Rakowieckim, pomoc to Urban, stu- podają do ogólnej wiadomości, 
rów a Sp. Pracy Fryzjerów „Zjednocze- sio, Wapiennik, a atak, począwszy od iż stosownie do uchwały Rady 
nie··. prawego skrzydła, zaJra w składzie: Państwa i Rady Ministrów z <lnia Wyniki były następujące: kasowy - Kozłowsld, Paceś, Szymborski, Olejni 

14 12 1950 
lk' . 

1 
· 

2112,30 zł, na boisku - 2:2. czak 1 Marciniak. . . r. wsze ·1e zaza ~n1a 
* * "' Poza tym do Lublina. pojechali także 1 1 odwołania są załatwiane w so-

Koło sportowe przy Łódzkim Przed- Ho{l'entlorf 1 Sołtyszews~. Z drużyną I botę od godz 1 '> do 14 przez kie 
i bi t l R t B d l wyiechał też trener Wloknlarzy Woź- . · .u • - • s ę ors we emon owo - u ow anym niak. Drużyna wvruszyła w podróż rowmka przed::aęo1orsiwa lub Je-

(Stalino) 2:1, 
kwalifikując się 
do półfinału, w 
którym spotka ·się 

ze swym zwycięzcą rozgrywki Dy­
namo (Moskwa) - Reprezentacją 
Miasta Kalinina. 

Drugie spotkanie ćwierćfinałowe 
CDSA - Skrzydła Sowietów (Kuj­
byszew) zakończyło się zwycięstwem 
CDSA 4:1. Drużyny te grały ze sobą 
po raz drugi, ponieważ pierwsze 
sp6tlłanie l!!akof1czyło się wynikiem 
remisowyn~- hl. 

, • W półfinale CDSA grać będzie ze 
zwycięzcą meczu WWS - Spartak 
(Moskwa)„ 

Starszego księgowego, wykwalifikowa­
nych księgowych, wykwallfikowanycJ:\ 
kuśnierzy, jednego wykwalifik".lwanego 
mech:rnika na maszyny krawiec!~ie za­
trudni ocl zaraz Par1stwowe Przcdcli;oior 
stwo Krav;!ecko - Kuśnlcrsk: c, Ekspozy­
tura w ;:,odzi. zgłoszenia osobiste przyj­
muje sekcja pA·sonalna Ekspozytury 
Lódż, ul. Mickiewicza 29, codzie:mic w 
godzinach od 9 - 15. 713 

Księgowe!o'.O wykv.:alifikowane;:io na sta­
nowisko z-cy g!ównega księgowego za­
trudnimy natychmiast. Zgłoszenia przyj­
muje Łódzkle Zjednoczenie !nst:ilacjl 
Przemyslowycll. Zakład Produkcji Po­
mocniczej, Łódź , ul. Wojska Polsk;ego 
50/52 w godz. 8 - 15. 717 

Ogłoszenia drobne Przem. Lekkiego w Łodzi rozegra w so- J 

botę, 6 bm„ o godz. H,30 na boisku wczoraj wlcc:ior.em. l go zastępcę. Jeśli w sobotę przy- ZARZUTY skierowa KUPIĘ maszynkę do KS 0 · „ p k L d Natomiast druzyna Ib uda się w naj d „ . . 1 d i „ gmwo w ar u u ov;ym na bliższą niedziel„ do Pabianic na to- pa. a uz1en wo ny o pra- ne przec wko ob. obc!aganla guzllców Zdrowiu mecz piłkarski z Kołem Sporto- ~ d . . . · t 'b]' · Tatuszkowej z Krze w dobrym stanie. wym przy Miejskim Przedsiębiorstwie "'.F.r2'.vskl mecz ~ Włókniar;;em - l'a- cy, niem przy3ęc JeS naJ lZ~ZY mienlowa w maju Oferty „333" Łódź. 
Remontowo - Budowlanym w Łodzi. b1amce. (Jl'tl) dzień powszedni tygodnia. 714 1951 r. odwołuję - Piotrkowska !Oła. * * 4iWW e 4ii$LUAC - Konopa Józe.f -luPrasa". - '730 

Kierown:cy łódzkich ;póldzlelni bu- Sprostow,,.nie Krzemieniawo. 7321 SKRA:DzioNo-Ji:sią 
dowlanych postanowlli załatwić swoje "" - ·Pracownicy poszukiwani lżeczkę wojskowa, 
„porachunki osobiste" ze zw. Branżo- KUPIĘ nową. elek- odcine1: zameldowa·-wym Budowlanych Spółdzielni Pracy. Raid motorou:y organiz;cwany prze~ Księgowych - bilansistów. księgowych, tryczną maszynkę1 nia, metrykę oby-
Toteż spotkali się na boisku „Spójni'', Dni" - Łódź z ok!l:.ii Tygodnia LPż kontystów oraz wykwalifikowane maszy- do zaciągania ocząJ;:.j"·atelstwa na nazwi 
gdzie rozegrali mecz piłkarski. A re~!- ocf < d-· · · " a-· ! 14 b · r. n\o,~ki zatrudn'ą natychmiast Łódzkie Za Łódż, „Prasa". Piotr sko .Józef Penik -tat tego meczu? - 5:2 dla kierownikow oę .ie się me w nie ··1" ę m. Ja ., kłady Gastronomiczne Piotrkowska 47. kowska 104a „No- , Kłodzko, Armii Czer 
oraz 1000 z! na budowę warszawy, mylnie podrmo, lecz w dn.iu 7. X. br. 1 ' 7'6 wość". _ 729 wonej. 731 
:::=::=::::===:::::~::::====:r:::s:::=::::=:=:::::=:=:::::=-::.::::==:::::===;::::::===::::==:::::===:m:~::::==.::;::===::::==:::::===:~::===m:=.=::::~:::::=:::::m::==:::::=;m=== 

10) Fantastyczna powieść rysunkowa 

Przedpołudnie spędzają na zestawieniu Po obied:t,ic dol<tór R~· bkin nalega, aby I Po oclpc~- ~· „i<u., Ma:t>l~ p:opDnujc wopól I Potem redai;c!q depeszę, lttu!':! nieba-
! sprawdzaniu ostatnich obliczei1. Se1·- odpocz~li. Pierwsza faza lotu, gdy rakie- n(\ fotografię: ~vcm :na obiec świat: 
głusz I Marek instruują trzech fotogra- ta h~dzle nzbicr!lla rozp~du, wymaga - Byłoby to o~·ati:ie ztljc;cic ziemskie. 1 „żc1majcie, mieszkańcy ziemi! J,ecimy 
fów, lttórzy z różnych 1 punktów sfoto- żelaznej odpo~ności ukladu krwionośne- potem mam nadzicjQ, żo 7.a"Oz ;~~ ::dj~cl.1 , ;'a l<sieżyc. R:i.kiel't nazywa się Selene. 
gratują odlot rakiety. go i nerwowego. m 1 ~c1"yp1 .1„eta;nc I ksl~życowc. , Oo.i! ·.~nj~my z ZaiUjski~;;o Ala _ Tau. 
Wyruszają oni z 11rzewoduiknn1l, ahy Mnrko'°'r i f;ni sir Piotruś , l;t6r-· wycią- t.J~f'~~i;i:J<ja :;1ę na tle n1miv~i.1 . f.l~reh hstrr-no:mo~71'lc: b~~~nof" ć za cztery dni! 

zająć sw" posterunki. Rakieta ma odle-1 ga r:,~z:.:1. I prosi, ażeby wrócili obaj: naci -l<a samoivyzw~latz i sta.i" obol' (<>- , Zele nek Heli~. Scri;iusz Pletrow, Włodzl-
cleć 0 północy. tatuś i miś. war:~ysz:v. _ P!> clnv1ll następuje autom::-1mkrz Rybkin, Jordan Todorow, Marek 

. tyczne zcli~c1c. Wichura". 
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